
Przodujący ludzie przemysłu_J_ rolnic:.wc: ' 

Wykonuję zadania Ili · roku Sześci~latki 
Ciężkie miałam dzieciństwo. 

Ojciec mój - chłop małorolny go. 
apodarował na kilku morgach pia
s.zczyst.ej ziemi. Nie 
mogły one wyżywić 

rodziny, składającej 

się z 6 osób. Toteż 
niedostatek często 
zaglądał do naszego 
domu. 
Szkoła oddalona 

który pozwala mi na osiąganie 
dobrych wYJlików w pracy, nie 

. opuści mnie i w szkole. 

.) 

ORGAN KW I Kt.- POL,SKl.E·J Z·lE_QNOC·ZONEl PART.I.I ROBO'tNICZ·E·J.· 

była od naszej wsi 
o trzy kilometry. 
Latem był to przy
jemny spacer, a1e 
kiedy przyszły słoty 
jesienne i mrozy a 
śnieg sypał - tru
dno się było do niej 
dostać. Przychodzi
liśmy przemoczeni 
albo skostniali od 

W ZPB lm. Szy
mańskiego pracuję od 
dwóch lat. Tutaj też 

nauczyłam 1lę zawodu 
tkackiego i opanowa
łam go tak dobrze, że 
zadania drugiego ro
ku Planu 6-letniego CENA IO GR. potrafiłam wykonać NR 301 - ROK VII ŁODZ, WTOREK 20 LISTOPADA 1951 ROKU na trzy llliesiące przed _...,.,.. ________________ ... ________ .;.. ______________ ..;. ______________________________________________________________________ ... 

terminem. Dumna 
jestem z moich osią- 53 dni przed terminem wykonali pia. n roczny 
gnięć I przyrzekłam ----------------------------------

~};,~~iJ:::;~~ .'Zakłady Przemysłu · Wełnianego -w: Ozorkowie 
~t~b~~";~~r~~:.~~~~ · wyprodukują dodatkowo · tysiące ·metrów tkanin zimna. Codziennie rano przed pój

ściem do szkoły musiałam naj. 
pierw pomóc matce w gospodar
•twie. To samo było po południu, 
łak, :ie niew.iele cmsu pozostawa
ło na zajęcia szkolne. 

Kiedy wybuchła wojna miałam 

ukończone dopiero 5 klas szkoły 
podstawowej, ale naukę trzeba 
było przerwa~. Teraz chcę odro
bi~ te zaległości i myślę, że zapał, 

rozkwitu, do likwid<1cji ciemnoty 
i zacofania, do tego wreszcie. że 
dzisiaj każde chłopskie dziecko 
ma możność nauki. 

HELENA ZAGOZDA 
tkaczka z ZPB im . Szymańskiego 

Położrć kres zbrodniom faszystćw greckich 
Min. A. Wyszyński w obronie życia więzionych patriotów 

słów - „sędzia śledczy" sam dyktu
je „zeznania", a w razie odmowy 
podpisania ich, przesłuchiwany tor
turowany jest w dalszym ciągu. Nie
rzadkie są wypadki popełniania sa
mobójstw po tego rodzaju torturach. 

PARY~ (PAP). - PrzewodniCZi'lCY 
delegacji rad2i.eck:iej na VI sesję 

Zgromadzenia Narodów Zjednoczo
:nych, A. Wyszyński, przesłał do 
przewodniczącego Zgromadzenia ko
pię apelu grupy patriotów greckich 
w sprawie procesu, jaki w tych Oskarżeni mają stanąć przed są-

Coraz więcej załóg rozpoczyna realizacjł) 
zadań Ili _roku Sześciolatki 

Nadchodrzą nowe meldunki o wy
konaniu przez wiele zakładów pra
cy zadań drugiego roku Planu 6-let
niego i o przystąpieniu do ponadpla
nowej produkcji. 

ZPW W OZORKOWIE 

Załoga Ozorkowskich Zakładów 
Przemysłu Wełnianego wykonała 
ioczny plan orodukc.ii na 53 dni 
przed terminem. Do końca roku 
zakłady wyprodukują ponad plan 
kilkaset tysiE:cy metrów tkanin 
wełnianych. 

PLAN ROCZNY WYKONANY 

trzech maszyn szydełkowych. Jut 
w pierwszych tygodniach uzyskała 
160 proc. wykonania bazy. Dla ucz
czenia 34 rocznicr Rewolucji Paź
dziernikowej zobowiązała się „ wy-· 
produkować dodatkowo 100 kg 
dzianiny, a dała 395 kg. 
MELDUJĄ O WYPEŁNIENIU 

ROCZNYCH ZADAN 
O WYkouaniu rocznych zadań na 

54 dni pmed terminem rz.ameldowa
ły załogi Zjednoczenia Budo-w:n.i.c
twa Miejskiego w 8'zc.zecinie. 

-. za 
dziękuie 

pozdrowienia 
Naród: ·radziecki 
przyia'cielskie 

D9 PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIE.J 
.TOWARZl:SZA BOLESŁAWA BIERUTA 

WARSZAWA 
Rro.szę Was, towamyszu Prezydencte, o przyjęcie serdecznego po

dzaękowanJia rz.a p:rrz.yjacielskie pozdrowienia i najleps!Ze życzenia, na
desłane przez Was w imieniu narodu polskiego i Waszym własny1n 
z ~kazji 34 rocznicy Wielkiej Socjal!istycmej Rewolucji Październi

kowej. 
(-) N . SZ'WERNIK 

*' * * 
DO PREZESA RADY Ml•NISTRÓW 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
TOWARZl'SZA JÓZIEFA CYRANKIEWICZA 

dem i być sądzeni na podstawie „ze-
dniach ma odbyć się przed sądem "' Oddział przędzalni gruboprzęd-

d 
• h znan wymuszonych w opisany spo- _ z kl d . U 1 . . . w 

od 

39 powiatów 
zwolniono już 
miarek i odsypów 

W ARS Z A W A. 
~iękuję Wam, towarzyszu Prellliera.e, i rządowi Rzecrzyipos.politeJ 

Polskiej rt.a przydaoielskie pozda.-owienia i na.jlepsze życzenia z okazji 
34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździe:rl!l'ikowej. oraznym w Atenac . ób . neJ a a ow szcze men i yro-

w 1 s · . . . . . bów Ązbestowych wykonał l'OCf!...'l.Y 
ape u tym patrioci greccy de- Y' zał.ączonym hsc1e mm. Wyszyn- plan produkcji dnia 10 listopada. 

maskują przed 9pinią światową be- ski stwierdza: Na szczególne wyróżnienie zasłu-
1tialstwa, dokonywane w więzieniu „W myśl uchwał Ul i IV sesji I gują członkinie brygady Henryka 
As.talia orazape!ują do postępowych Zgromadzenia ONZ w sprawie obro- Wojtani: tow. Maria Dubilas -
ludzi na całym świecie, by zaprote- ny ofiar terroru politycznego w Gre- wykonująca przeciętnie 148 proc. 
stawali i zażądali położenia kresu cji, proszę 0 podjęcie odpowiednich bazy, Leokadia Mądra 146.6 
1ym bestialstwom. kroków celem uratowania życia pa- pro~. _Qraz GEnowefa Strze1ec wy. 

WARSZAWA (PAP), - W dniu 
17 bm. 6 dalszych powiatów za 
przekt·oczenie 90 proc. rocznego pla
nu dostaw zboża zwolnionych zo
stało z odsypów i miarek. ogółem 
więc liczba powiatów, które zwol
nione cwst.ały od odsypów i miarek, 

(-) J. STALIN 

Depeszę do mirusl:ora tow. St. j spraw zagranicznych ZSRR - A. 
Skrzeszewskiego przesłał minister Wyszyński. 

Na sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 

Podczas „badań specjalnych" wię- triotów greckich. Jednocześnie pro- rah'la•Jąca 148•3 proc. normy. wynosi obecnie 39. 

źniowie w Asfalia torturowani są szę o ogłoszenie mego listu i załączo
przy pomocy prądu. W przesłucha- nego apelu, jako dokumentu Zgra
niach bierze udział b. hitlerowiec, madzenia Narodów Zjednoczonych i 
nie znający języka greckiego. Gdy I o przesłanie go wszystkim delega
tortur<>wany bliski jest utraty zmy- cjom". 

Dla dobra mas-dla realizacji planów 
_ . Fakty ostatnich tygodni i miesięcy prrekonywa.ją, że nasz Rząd, na
sr.a Partia czynią wszystko, aby zia1toddu trudności, ja.kie powstały 
<'IO' ~opatrzeniu. Klat.trrobotńicza. ma co dzień nówe•dowody głębotiej 
troski Rządu Ludowego o to, by ludzie pracy jak najmniej odezuwall 
obecną kudną sytuację. W ustroju kapitallstycmym, w warunkach ta
kich trudności, jakie wystąpiły obecnie, przy klęsce posuchy - masy 
~acujące, znajduj!\ się w katastrofalnej sytuacji, Następuje natych
mlu\owy skok cen w górę. W miastach panuje głód, i chłopstwo pra
cujące • .idzie z torbami". Trudności gospodarcze powoduje niebYWały 
wzrost bezrobocia. Setki robotników wyrzucaj~ f&brykanci na bruk. Tak 
było pl'llled wojną w Polsce, tak jest oto dziś w kra.fa.eh kapitalistycz
nych. 

W ustroju demokracji ludoweJ Rząd J .Partia dokładadą wszelkich 
8ił i starań, aby tę trudną sytuację złagodzić, aby klasa robotnicza jak 
naJmniej 1\ odczula. Od szeregu tygodni już trwa mobilizacja aparatu 
partyjnego I państwowego - tysiące akł"YWistów partyjnych przebywa
~ w terenie, kierując ofJa.rnie akcją skupu, uświadamiając chłopów, by 
wypełnili obowiązki wrględem państwa. W trosce o oz;a.b~i~e plo
nów na rok następny, Partia i Rząd mobilizują wieś do terminowego 
Wl'konania nrek 7Jimo~ch, d-0 wypełnienia planu zasiewów. 

W mieście i na wsi Wwa walka przeciw kułacko - spekulanckiemu 
szantażowi. Rząd i Partia nie dopuszczają do tego, by kułak i spekulant 
żerow·a.11 na ludności pracującej. Dzięki tym staraniom, mamy · już pod 
dostatkiem kartofli - oprócz ilości już rozprowadzonych - 21.000 t-On 
przewidzi&no jeszcze dla mieszkańców Łodzi. Nowowybudowana piekar• 
nia-glga.nt niezadługo rozwinie produkcję o pełnej mocy i będzie dostar
czać Łodzi 32 tony pieczywa na dobę. Reorganizacja systemu bonów 
na mięso i tłuszcze - to dobitny dowód, jak głęboko leży na sercu na-
1zym władzom państwowym sprawa zaopatrzenia mas pracujących. Przy 
obecnych trudnościach każdy człowiek pracy i każdy członek jego ro
dziny ma zapewnione ni~będne ilości mięsa i tłuS'rea'JU. 

Obecnie nikt nie narzeka na brak węgla. - trudności w tej dziedzl • 
nie dzięki energicznej akcji władz, zostały usunięte. 190.000 rodzin na 
terenie naszego miasta. otrzyma.Io jnż popr:zez rejonowe punkty opało· 
we zn~e ilości węgla - w niedługim czasie otmyma resztę. 

Uchwała rządu o zakładaniu stołówek robotniczych, o organizowa
niu hodowli tuczników, inicjatywa w sprawie jednorazowego zaopatrze· 
nia kobiet pracujących w pończochy - siti wyrazem tego, jak żywo i mo
cno interesuje się losem ludzi pracy nasza. władza ludowa. To jest na
ua robotniczo-chłopska. władza. czuła na wszystkie sprawy dotyczące 
klasy robotniczej i inteligencji. 

Wszystko, co zdobyły masy pracujące naszego kraju, wszystkie swe 
osiągnięcia. zawdzięczają one władzy ludowej. Dziś nikomu nie grozi 
widmo głodu i bezrobocia. Znika.ją obskurne rudery, w których daw
niej na przedmieściach gnieździli się robotnicy - powstają nowe, pięk· 
ne bloki, w których otrzymują mieszkania tkacze, szwaczki, metalowcy, 
Inżynierowie i nauczyciele. Ileż już na terenie naszego miasta pobudo
wano żłobków, przedszkoli, szkół, aby robotnicze dzieci miały zapew· 
nioną opiekę od najmłodszych lat i naukę! Z ilu ośrodków zdrowia, przy
~hodn.J, ·ambulatoriów korzysta klasa robotnicza! Nie ma u nas kryzy
a6w i bezrobocia - nasz ustrój nie zna ta.kich słów - u nas pracują 
fabryki na trzy zmiany, pełną parą, u nas buduje się bez przerwy. Osta
teC'Qlym celem na,szej pracy jest sta.łe podnoszenie st-Opy życiowej i do· 
brobytu mas pracujących. Budujemy podstawy socjalizmu - ustroju 
111~ścia i dostatku dla pracujących. 

Droga do socjalizmu nie jest łatwa. Są trudności - pańsłwo stara 
nę je złagodzić, pomaga klasie robotniczej. Złagodzenie tych trudności 
leźY Jednak przede wszYstkim w rękach samych mas pracujących. NaJ· 
lepszym środkiem zwalczenia przeszkód, jakie obecnie przeżywamy, jest 
aQ'bka realizacja Pb.nu 6-letnłego, jest terminowe wykona.nie za.dań 
iegoroc:mego planu, 

Nie ma obiektywnych trudności, które by hamowały wysiłek klasy 
robotniczej, które by utrudniały jej walkę o plan. Przeciwnie, są wseyst
kie warunki do przekroczenia pia.nów gospodarczych. Nasze fa.bryki 
mają dobry surowiec i dobry park maszynowy - plany są, możliwe do 
zrealizowania - świadczy o tym przykład wielu robotników, którzy już 
wykonują zadania tr:zeciego roku Sześciolatki, Swiadczy o łym wspa
Dłały zryw mas pracujących w Czynie Październikowym. Swiadczy o tym 
przykład wielu brygad produkcyjnycb oddziałów I za.kładów, które cał
. Jfowicie zrealizowały ju:i plan na 1951 rok. 

Sta.rania, jak.ie czynią Partia 1 Rząd w celu złagodzenia · trudności 
w zaopatrzeniu i poprawienia warunków bytu ludzi pracy - zobowi1t· 
zują klasę robotniczą i aparat techniczno-administ.racyjny do zwiększe- · 
nia wYS~ków, do ofiarniejszej i wydajnlejszej pracy. . 

Włókniarze, odzieżowcy, metalowcy! - lepiej, szybciej. oszczędniej 
realizujcie plany gospodarcze, wykonajcie w terminie zadania roku 
1951! Frzcłamujcie trudności, przyśpieszcie zbudowanie ustroju, który 

&a.pewni ludziom pra.c:v w Polsce trwały d 'lbro~yt! 

10 ZAKŁADOW W R_YDGOSZCZY 
ZAKO:RCZYŁO REALIZACJĘ 

PLANÓW 
I 

W BydgoSllCfly t•oczne zadani.a rz.re-
a1illowało już 10 zakładów pracy. O 
wykonaf!-iU rocznego planu na 41 
dni przed terminem doniosła ostat
nio za-loga garbarni w Bydgoszczy. 
Wprowadzone w roku bież. na tere

. rue ~ej garbarni usprawnięnia racjo-

36 milionów 
wynosi dzienny nakład 

prasy radzieckiej 
MOSKWA (PAP). W ZSRR 

. nilJ,iiat~:h·skie' Qraz zn-..ui.ny xechnolo
gicrine garbowania umożliwiły 

llNliększenie o 30 proc. produkcji 
. skóry _t'Wardej. 

ukazuje się ponad 7.800 dzienników 
oraz ponad 1.400 czasopism i innych 
wydawnictw periodycznych. Jedno
razowy na-kład wszystkich dzienni
ków osiągnął 36.000.000 egzempla- • 
rzy. 'V masowych nakładach ukazu- I 
ją się dzienniki w językach wszyst
kich narodów ZSRR. Każda repu
blika, obwód i każdy prawie rejon< 
posiadają swe dzienniki. 

DeleJOOja polsha 11a sesji Zgromadze11ia Ogólnego ONZ • 
fot. - t;All' 

60 DNI PRZED TEEMINiEM 

Robotnicy i pracownicy Budo
wlanego Przedsiębiorstwa Powiat.o
wego w Rawie Mazowieckiej 
pierwsi w województwie wypełnili 
zadania planu rocznego, realizując 

go na 60 dni nned terminem. 

Członkowie szajki „Orlęta Andersa•• 
· ~ · ska.zani na k'rłJ śmierci· 

,. PRZESZŁA 
Z 2- NA 3 MASZYNY Wyr'<>k Rejonowego _ Sqdu Wojsiowego w procesie w Ozorkowie· 

.zff~~-=aKa;;~~~~~a by~rosj::n~ W drugi:m dniu procesu przeciwko I .wą „Orlęta Aiii.deria". eermawal:i I Swiiadek Konstanty Bulzacki ~ 
z pierwszych. która przeszła z ab- cclonkom bandy terroryGtyczno „ śwJadkow.ie oskarżenia, k!tórzy bądź funlrojonar.iusz IMO w Łasku zez.na
·sługi dwóch maszyn na obsługę rabunkowej występu1ącej pod naz- to byli ofi.a:rami bandytów, bądź też je, o bestialsk:im napad2i.e, dokona-

rze1knęli się ze skutkami. ~eh zbrod- nym w pociągu, podczas którego 

KTORY POWIAT PIERWSZY WYKONA 
PLAN SKUPU ZBOŻA? 

ati. bandyci sterrorytrowalii go i zabrali 
Jaiko pierw&y ~wawał ob. Kopy- mu broń. 

Stan na dzień 17 listopada br. 

IOO°f.o 

.tek - :funkcjoniaa:'iusz MO, który 
stwierdził, że oskarżeni Kiułlera i 
Woźniak napadli nań Zll!ienacka o
b~k lasu i IPO sterroryoowa:niu za-
brali mu broń. 

Św.i.adek Stefan Stasiak, rolnik rz 
I I : ·Aiłeksandrid, w sobo~ 29 września, 

W../-0 Zwolnieni ad miarek i odsypów ' przybył około godiJiny 22 do restau-
~t====l==='l===;===;===::;===r==~==1'==*===' racjd stegldńskiego. W parę minut 

85,B°fo I I Potem wsa:edł do i~by - mieszika-
B0,20/o 1 jący w pob];j.żu rolnik Bail."'tczaik. 

- - - 1710~ - - --,------___ , ___ • Niagle do uszu ich dobiegł żałosny 
• 0 76,3% 751°/ 14 201 \ .placz ooecka. WeszM. do następne-

,; 
0 

' 
0 12,1°/n 12,7'/o go pokoju, gdzie mieszkał chorąży 

'-- ~ - - - - ~ *i -1~ - " ,_ N _ 8
0

1,t°lo BS,le/
0 

MO, Dar.mach. Leżał on po l~wej 
;i I I a I -a 'El -ci L stronie łóżka w biellimie, a z roz-
~ ~ ~ .g ~ ~ B il a .lli I ' itrza&kanej twamy sączyła się krew. 

t~~~i.;:.s--;-.i.' .;:&s:.11;;'-;;J..;~:Jl_j:i..:~:.ll;;~;!..;~:Jl-;;!.1 ,:i:.11;;.i;~::.~.:~1;~;;::.".a,_;i,:~:.1~.:~::JUi· OLało rzabitej żony Dannacha Ieźa-
1 ło na progu. Po prawej stronie, gło-

Wszystkie powiały woj. łódzkiego przekroczyły 66 proc. 
wykonania rocmego planu skupu zboża 

W dniu 17 listopada br. wszyst
kie powiaty woj. łódzkiego prze
.kroczyły 65 .Proc. wykonania rocz
nego planu skupu 2bofa. Zajmują
cy pierwsze mieifsee powiat piotr
kowski osiągnął w tymże dniu 
85,S proe. planu rocznego, a więc 
w najbliższych już dniach chłopi 
tego powiatu uzyskają jeszcze je
dną ulgę przewidzianą dekretem, 
wynikają<:ą ze zniesienia miarek i 
odsypów. · 
Znajdujący się na. ostatnim mie.1-

scu powia.t łowicki do dnia 17 li
stopada br. wykonał roczny plan 
skupu w 65,4 proc. 

CHŁOPI l\IANlFESTACYJNJE 
ODSTAWIAJĄ ZBOŻE 

Błocin, gminy Gruszczyce w pow. 
sieradzkim gremialnie na 40 wo
zach przybranych 'transparentami 
ze śpiewem i muzyk'ą odst-awili po
nad 20 t-On zbo:ia. 

W dniu 16 bm. chłopi czterech 
gromad gminy Wróblew '" pow. 
sieradzkim zameldowali o zwycię
skim wykonaniu i przekroczeniu 
rocznych planów skupu zboża. 
Gromada Słomków wykona.la rocz
ny plan w 113 proc., Złotowizna. w 
107 proc., Próchni& w 105 proc., 
Józefów w 101 proc. 

.PATRIOTYCZNA POSTAWA 
JÓZEFA WALCZAKA 

wą do dnz.w.i, leżał zabi·ty restaura
tor Stegliński. Jeden z furmanów 
błagał widocrr.:nie mordercę o daro
wanie życia, gdyż świadkowie za
staJ.oi go w port:ycj•i klęczącej z roz
trzaskaa:ią głową·. 

Wstmąśnięci do głębi - Stasiak 
Wł'az rz: Bartczakiem pobieg1i rz.aalru:
mować wł;adze beu;pieczeństwa. 

W daJszym ciągu przewodu sądo- · 
wego rzermawali poszkodowani praeri 
bandytów. Swiadek Ignacy . Konera 
- kierownik sklepu GS w Wdtoni:i 
- zoon.ał, że wracając do domu zo-
stał nagle zatrzymany przez dwóch 
bandytów. W mieszkaniu bandyci 
rzażądali wydania piemędrzy spół
dz.ielczych. Po uabowaniu 2.280 z,ł. 
- bandyoi ribiegli. 
świadkowie Antoni !i Melania Sy

siak oJPisują w jaki sposób bandyci 
dokonali napadu na ~półdz.ieln:ię w 
Dobroniu, skąd zabrali 2.BQ-0 zł. 
dwa litry wódki. 

W dalszej kolejności rreznaw.ali 
Stefan Lasocki, Aleksy Grabiszew
ski, ob. Patora oraz Ja.n Mielcza
rek - funkcjonariu~ fMO w Łasku. 

Wszyscy świadlmwie ro~ali 
oskaa:żonych, jako sprawców napa
dów rabunkowych, dokonanych a 
bronią w ręku. 

PRZEMÓWIENIE 
PROKURATORA 

Po izamlmięciu postępowarua do
wodowego, rzabral głos prokurator 
woj-skowy, ppłk. Golszewslci. 
Oskarżyciel publiczny charaktery

zuje oskarżonych, jako gangsterow 
i czcicieli gangsteryzmu, zdegenero• 
wanych 1wyrzutków społeczeństwa, 
których winna spotkać sprawiedli
wa i surowa kara za napady i zbrod
nie, za morderstwa popełniane na 
spokojnych obywatelach i na przed
stawicielach władzy ludowej, za 
planowanie dywersji i sabotażu. 

(Dalszy ciąg na. str, 2) 

Uwaga, redaktorzy 
gazetek ściennychl 

W związku z organizowaniem 
w sali ORZZ przy ul. Tragutta 18 
wielkiej wystawy październiko
wych gazetek ściennych, wszyscy 
redaktorzy zakładowych gazetek 
3ciennych winni przekazywać 
aktualne gazetki do Wydziału 
Kult.-Oświatowego ORZZ. 

Termin przekazywania gazetek 
został przedłużony do 23 listo
pada br. 

Chłopi groma.dy Wyborów w 
gminie Jeziorko. pow. łowickiero 
zorganizowali ma.nife!łacyjną od
_stąwę · zbo:ia. W dniu 14 bm. do 
. punktu skupu przybyło 29 udeko- . 

.' rowanycb transparentami wozów, 

Małorolny chłop gromady Bie
niędzice, gminy Wydrzyn w pow • 
wieluńskim, posiadający 3,9 ha, 
Józef Walczak sprzedał ~aństwu 
17,87 kwintala zboża, przekracza
jąc swój plan skupu zboża. o 10,39 

Konkurs na opowiadanie-opis nt.:' 

~a któr:ych~ odsta\Viono . ogółem 24 
ton iboźa. · 

W dniu 7 bm. chłopi gromady 

kwintala. 
Walczak wy\viązał 

. śnle w 100 prGC. 
skupu ziemPl'lków 
w terminie podatek 

się równocze-· 
z planowego 

oraz wpłacił 

ltl'Ullto\~,\". 

„Jak korzystam z doświadczeń radzieckiCh 
i .iak je wcielam· w życieł„ · 

trwa 

Napisi o swych doświadc?.enial' h. 

, 
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Dar ZSRR 
dla Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej 
MOSKWA (PAP). Agencja 

'!'ASS donosi, że uwzględniając pra-
gnienie organizacji społecmych 
Niemieckiej Republiki Demokra-
tycznej, by na znak J>rzyjaźni naro
du niemieckiego i narodów Związ
ku Radzieckiego wzniesione zosta
ły w NRD posągi Józefa Stalina -
rząd ZSRR przekazał w darze rzą
dówi NRD dwie monumentalne 
.·z~źby Józefa Stalina. 

Koncert 
artystów polskich· 

w Moskwie 

Doniosła rola ZMP w kształtowaniu nowego oblicza szkoły pnlskiej 
Przemówienie min. W. Jarosińskiego 
WARSZAWA (l'AP). - W dru•lm dniu obrad Krajowej Nar•· 

cly Akiywu Slllkolneso ZMP do zgromadzonej mlodzieiy przem6wH 
młnlster Oświaty - Witold Jarosiński. 

Na wstępie minister Jarnsińsk,I 
podkreśla, że w osta.tnim =sie w 
s:zkolniotwie dokonano paważnego 
kroku naprzód, nie tylko w dziedzi
nie mzwoju organizacyjnego szkół, 

ale również w zakresie pogłębienia 
procesu wychowawceego i dydakty
cznego, 

W opa!t"Ciu o doświadczenia pmo
dujących na świecie szkół radrziec.: 
kich i pedagogiki rad!Zieckie:J, w o
parciu o polskie postępawe tradycje 
pedagogiczne - mówił minister -

!Minister stwierdza daleti, że jed
nocrześnie podnosi się na coraiz wyż
szy poziom praca organizacji ZMP
owsklej w szkołach, wpływ wycho
wawczy ZMP jest coracz. silniejszy. 
„To wszystko - oświadcza mówca 
- stwarza wa.runki do dalsri:ego po
dno~enfa jakości pracy szkoły, do 
odrobienia zapóźnień szkoły w sto
sunku do rozwoju całokształtu na
szego życia gospodaTozego, społecz

nego 1 politycznego". 

wychowawczej 11, podnieaienia wyni
ków nauozani!a. 

S,pra.wy te były przedmiotem ob
rad konferencji sierpniowych i nie 
wątpię, że ogół nauaz.ydelstwa speł
ni swój obowiąrzek, że przyjdzie z 
wydatną pomocą organizaoj;i mło
dl'Zlieżowej i ze swej strony ~wni 
jak najlepsze warunki działalności 
i rozwoju na teren.ie szkoły. 

Szkoła iprusk·a - oświadczył mini
ster na izakończenie prrzemówienia -
może bowiem spełnić swe wielk:ie i 
trudne zadania wychowaw<:rlM! po
stawione pr= partię i rząd tylko 
przy pełnym duchowym zespoleniu 
nauczycielstwa i młodzieży. 

MOSKWA (PAP). - w sali kon- stworzyliśmy obecny system orga
serwatorium moskiewskiego odbył nizacyjny szkolnictwa, opracowaliś
się drułi koncert artystów polskich my nowe programy i podręczn~ki, 
- Ewy Bandrowskie.i-Turskiej, B. które - mimo istniejących jeszcze 
Paprockiego i W. Kędry. Zgromadza- braków i usterek - są podstawą do 
na licznie publiczność nagrodziła ksz.tałtowania naukowego śwlatopo
wykonawców długotrwałymi oklas- j glądu i socjal:istycrznej moralności 
kami. młodzi~ży. 

Następnie min. J.arosiński oma
wia ri:ada·nia, jakie stoją obecnie 
praed nauczycielstwem i szkolnymi 
organi.'l.acjami ZMP. „Jasne jest -
stwierdza on - że główna rola w 
rozwiązywaniu zadań postawionych 
szkole prcz.e.z. partię d rząd pnzypada 
nauczycielowi. Zadaniem organizacji 
ZMP-owskiej w szkole jest umac
niać autorytet i znaczenie dyrekto
ra i nauczyciela - wychowawcy, 
budzić miłość i szacunek do nich i 
ich pracy wśród młodzieży. Wzmac
niając autoryitet nauccz.yciela, wuna
cnia.my tym samym autorytet szko

Ogólnokrajowa konferencja 
nauczycieli wiejskich 

WARSZAWA (PAP). - Na odby
tej ostatnio w Warszawie 0gólno
polsklej konferencji aktywu wiej
skiego Związku Zawodowego Nau
czycielstwa Polskiego wytyczono 
najważniejsze zadania dla nauczy
cielstwa i szkoły na wsi oraz formy 
i metody realizacji tych zadań. Naród niemiecki wypowiada się 

przeciwko zdradzieckiemu rządowi Adenauera 
Plenum kierownictwa KPD 

W czasie obrad nauczyciele wy
słuchali referatów: przewodniczące
go Zarz. Gł. ZZNP - posł. Kurocz
ki, klerownlka Wydziału Rolnego 
KC PZPR - pos. Pszczółkowskiego, 
wiceprzewodniczącego Zarządu Głó
wnego ZZNP - Steca. 

BERLIN (PAP). - Jak donosi z 
Duesseldorfu Agencja ADN, w 
dniach 9 - 11 listopada odbyło się 
II plenum Centralnego Zarządu Ko
munistycznej Partii Niemiec (KPD) 
pod pnewodnictwem iMaxa Reiman
na. 

Max Reimann przeanalizował wa
szyngtońskie uchwały mocarstw za
chodnich oraz ich następstwa dla 
ludnośCi Niemiec Zachodnich 1 dla 
pokoju w Europie. 

Antynarodowa palityka Adenaue
ra - oświadcrlył Reimann - pody
ktowana jest interesami imperiali
&tów ameryka1'lskich i niemieckich. 
Zmieraa ona do utraymania ) pogłę
bienia roribiC'ia Niemiec, do remilita
ryzacji Niemiec Zachodnich oraz do 
wciągnięcia ich w agresywny so
jusz atlantycki w celu roepętania 
wojuy bratobójczej. Dlatego też A
denauer odrzuca propozycje w spra
wie narady ogólno-niemieckie1j, któ
r.a by omówjła sprawę WYborów do 
Zgromadzenia Narodowego ;i zawar
cia traktatu pakojowego. 

mułowano następuj'\ce główne ria
dan'ia KPD w walce o pokój i o jed
ność narodową Niemiec: 
wzmożenie ruchu patriotycznego 

na rzecz izwolania narady ogó1'r10-
niemieckiej, 

u.realiwwanie jedności klasy ro
botniczej, 
decydujące polepszenie całe.j poli

tycznej i ideologicznej pracy ·partii 
oraz usunięcie ri szeregów partii 
wszystkich oportunistów i sekcia
my. 

Wylew rzeki Pad 
poz;bawił dachu nad głową 

200 tys. Włochów 

ły. 

Głównym rz.adaniem organi1Zacjl 
ZMP-owskiej w szkole jest mobiili
zować swoich członków i młodzież 
niezorganizowaną do wykonania rz.a
dań, jakie stawia przed nimi szko
ła i nauczyciel. Zadania te, to pne
de ws:zystk'im realizacja programów 
nauczania i wychowania, osiągnię
cie jak najlepszych wyników w tej 
dziedzinie. Walka o wyniki naucza
nia, to walka o produkcję szkoły. 
Niewykonanie programu, czy złe 

· wykona!l'lle jego z winy nauczyciela 
lub ucznia - orznacrza załaman:ie 
planu państwowego, wy.puszczanie 
ludzi nieprLygotowanych do życia, 

Po referacie odbyła się dyskusja. 
Uczestnicy dyskusji i podsumo

wujący ją pos. Kuroczko, podkre
ślili szczególnie konieczność syste
matycznego podnoszenia poziomu i 
wyników nauczania. Naukę w szko
le należy ściśle powiązać z proble
matyką Planu 6-letniego. 

Now~ prowokacja 
okupantów angielskich 

w Egipcie 
którzy stanowić będą balast dla spo- PARYŻ (PAP). _ z Kairu dono-
łeczet1stwa. sżą, iż egipski minister spraw we-

RZYM (PAP). - z Włoch Północ- Szczególnie ważnym zadaniem or- wnętrznych, Sirag Ed f>in Pasza, o-
nych nadchodzą wiadomości o dal- ganizacji młodcz.ieżowej jest współ- świadczył na konferencji prasowej, 
szych katastrofalnych skutkach wy- działanie z nauC'l.ycielstwem, mobi- że wojs·ka angielskie dokonały no
lewu rzeki Pad, zwłaszcza w mia- liz.owanie wszystkich uczniów do wego aktu agresji w mieście Ismai
stach Ferrara i Rovlgo orarz na przy- zwa•letzania wpływów obcej ideologii lia. Otldziały angielskie skoncentro
ległych obszarach. 35-tysięCCl.na lud- oraz paraliżowania wszelkich P:t'Ób wane wokół siedrz.iby gubernatora i 
ność Ferrary znalazła się w rozpa- wroga klasowego, zmiematjących do koszar policji egipskiej l'mPoCflęły w 
cz.liwej sytuacji. Łodzie i tratwy zdeprawowania cu.ęści nasz.ej mło- niedrzielę po południu strzelaninę, 
wywożą miesrLkańców ri najbardrziej drrieży. która trwała przeszło 2 god'Z.iny. 

Opór ludu jugosłowiańskiego 
przeciw imperialistycznej niewoli 

W tych dniach Tito dobił targu z 
panem Allenem, amerykańskim gau
leiterem w Jugosławii. W Belgra· 
dzie podpisano umowę o dostawie 
broni dla armii titowskiej. 

Jak to już jest w ich zwyczaju, 
po zawarciu tej umowy militarnej 
titowcy wydali komunikat, w któ
rym szczodrze szafują pokojowymi 
frazesami. Ale amerykański amba· 
sador w Belgradzie nie bawił się w 
górnolotne frazesy i ujawnił charak· 
ter umowy. Powiedział on, że za 
cenę dostaw wojskowych, rząd Sta
nów Zjednoczonych przejmie kon
trolę nad armią jugosłowiańską. 
Praktycznie sprawa przedstawia 
się następująco: do Belgradu w naj
bliższych dniach przybędzie 11,me· 
rykańska misja wojskowa, która 
stale będzie tam urzędować. Zada
niem jej będzie „przede wszystkim 
kontrola nad użyciem sprzętu woj· 
skowego oraz przeszkolenie ofice• 
rów jugosłowiańskich". Allen wy
jaśnił też, że punkt umowy przewi
dujący „wymianę usług" obejmuje 
zagadnienie „wymiany informacji 
natury wojskowej". 

Cena, za którą amerykańscy agre· 
sorzy kupili Tita oraz bazę wypa· 
dową na Bałkanach, nie jest wyso· 
ka. Sam Truman starał się niedaw· 
no przekonać o tym swych kongres
manów stwierdzając, że przecież 
Jugosławia „ma bezpośrednie zna
czenie dla rejonu północno-atlantyc
kiego i bezpieczeństwa USA„. Po· 
nieważ zbrojenia poważnie n:td· 
szarpnęły zasoby ekonomiczne te· 
~o kraju, wymagania strategiczne 
USA sprawiają, że podjęliśmy :zo· 
bowiązanie dostarcze:nia Jugosławii 
pomocy wojskowej". 

Jak widzimy, iną.erialistom ame· 
rykańskim opłaca się dać czołgi I 
armaty, w zamian za co stają się 
niepodzielnymi władcami kraju. Ti· 
to Zl\Ś uważa ten interes równie:t za 
korzystny, liczy bowiem, że obec· 
ność wojsk amerykańskich pomo;!;e 
mu powstrzymać narastającą w kra
ju falę gniewu przeciw belgradzkim 
faszystom. 
Żywiołowa nienawiść ludu do 

zdrajców, którzy zaprzedali kraj w 
jarzmo imperialistycznej niewoli, 
przeradza się w zorganizowany o
gólnonarodowy front walki, jedno· 
czący wszystkich ttczci~ych ludzi. 

Motorem tej walki jest odrodzonj 
Komunistyczna Partia Jugosławii. 

Robotnicy .z Zenlcy zdecydowania 
wystąpili przeciw niewolniczym wa
runkom pracy; w kopalni Bor nie 
baczĄc na represje wszyscy pale.cze 
demonstracyjnie porzucili pracę. W 
kopalniach Kołubarskich przeszło 
26 proc, robotników nie zgłasza się 
do pracy. W fa.brykach budowy ma. 
szyn w Serbii na skutek oporu ro• 
botników przemysł titowski slTacił 
w ciągu roku 1.150 milionów dina• 
rów. W kopalniach węgla w Chor• 
wacji w lipcu i sierpniu produkcja 
spadła o 180.000 ton. Robotnicy 
przemysłu i górnicy Bośni i Herce· 
gowiny obniżyli wydobycie surow· 
ców strategicznych o 32 proc. w po
równaniu z rokiem ubiegłym. 

Coraz silnieisr.y opór zaznacza 
się na kolejlłch. Komunikaty titow· 
skie od czasu do czasu donoszą o 
„wypadkach" kolejowych, przemil
czają zaś całkowicie takie fakty, 
jak wysadzanie w powietrze pocią· 
gów ze sprzętem wojskowym oru 
wagonów wiozących dvllnitarzy tł· 
towskiego Gestapo (UDB), 

W sojuszu z klasą robotn!cz' 
walkę przeciw litowcom prowadzi 
pracujące chłopstwo. Tzw . . „zebra· 
nla spółdzielcze", które organizują 
titowcy, często zamieniają się na 
burzliwe dcmonstl'acje chłopskie 
przeciw kuJackiemu kierownictwu. 
Młodzież i kobiety biorą równic! 

masowy udział w ruchu oporu. Bu· 
dowa linii kolejowej Banialuka -
Doboj. którll miała być wykonana 
całkowicie przez ochotników mio• 
dziezowych, zupełnie stanęła. Przy. 
kład jugosłowiańskiej dziewczyny 
Jclice Tadicz, która w czasie pro• 
wadzenia jej do obozu koncentra• 

.cyinego powiedziała UDB-owcom1 
„Jesteście ~orsi od hitlerowców", 
zaJ(rzewa młodzież do jeszcze bar• 
dziej zdecydowanej walki o wol· 
n ość. 

Repre~je i prześladowania nie s4 
w stanie złamać ducha n11.ro<{u. Im 
bardziej Tito przyJiotowuje się do 
wt>jny, tym bardz!ej przybiera na 
sile walka wyzwoleńcza. Lud jugo
słowiański wie, że w swej słusznej 
walce nie jest samotny, cieszy $ię 
poparciem moralnym i JX>litycznym 
całego obozu pokoju, gemokracji 
i socjalizmu. · 

RADOMIR SZARANIVICZ 
Dążenie ludności Zachodnich Nie

miec do pokoju i do rijednoczenia 
ojceyzny znajduje wyrarz. w fakcie, 
że wsrzystkie warstwy ludnoścti. po
pierają apel Izby Ludowej NRD w 
wynikach referendu~ ludowego, w 
którym przeszlo 90 proc. głosujących 
Wypowiedziało się praeciwko remili
taryzacji Niemiec i na rrzeca. rzawar
cia traktatu pokojowego. 

niebez,piecznych miejsc. Nad mia- „Stale powinniście pamiętać - * * „ 
stem krążą helikoptery, rinzucając mów.ił dalej min. Jarosiński - że MOSKWA (PAP). Agencja Wyjcig zbro1"eń w kra1"ach kapiłalislycznych 
żywność na spadochronach. W licz- warunk:iem skutecznego oddziaływa- TASS donosi z Kairu: 

Rząd Adenauera odrzuca nadal, 
·wbrew woli narodu. propoeycje l!Z.
by Ludowej i kontynuuje tajne ro
kowania w sprawie wciągnięcia Nie
miec Zachodnich do agresywnego 
bloku atlantyckiego. Wobec tego 
nieuniknione się sta.je usunięcie 
rządu Adenauera, prowadzącego po
litykę przygotowań wojennych i 
ulrady narodowej. 

Z kolei Max Reimann poddał 
szczegółowej analizie politykę pra
wicowych praywódców SPD i za
chodnia - niemieckiego ruchu zwią
zkowego, któmy popierają antyna
rodową politykę Adenauera. 

W referacie M.axa Reimanna sfor-

~arginesie 

Syrenie „rewelacje" 
Emigracyjny tygodnik „Syrena" wy. 

najduje .yęwelacje" i stroi się w szat-
1" wjemniczości. W jednym z ostamich 
raumeróiu „Syrena" pisała: „Granica na 
Odrze i Nysie stała się przedmiotem 
przetargu międzynarodowego wc:r;e.!niej, 
raii mama aię było tego spod»iewać. 
Adenauer wysuwa :iq.danie w sprawie 
polskich. Ziem Zachodnkh nie tylko 
we ił!lasnym i Bundestagu imieniu. Stoi 
%11 nim ktoś ukryty, a potężny, udziela· 
jący mu po cichu chętnego ucha i po
parcia". 

Pomó:imy „Syrenie". ów „ktoś", to 
mery/cańscy imperi.aUści, którzy zgoła 
n.ie „po cichu" i nie od dziś, ani nie 
ad wczoraj, werbują Adenauera i jego 
h.itlerowskich kompanów na 11Woją 
lłuibę, obiecując im Wrocław i Szcze
ein. W tej sprawie moina polecić au· 
torom „5yrenich" rewelacji przemówie_ 
ni~, które niejaki Byrnes, amerykański 
aekretar:1 Stanu, wygłosił w Stuttgarcie 
jeucu w.„ sierpniu 1946 roku. A.le „Sy
rena" boi aię wymienić tego „ktosia" po 
imłeniu. 

Hołdy bankrutów 
Ukazujące się w Londynie piśmidło 

emigracyjne „Gazeta Niedzielna", pisze 
zazdrośnie o podróżach emigracyjn)'Ch 
marionetek, pociąganych amerykański
mi sznurkami. „Jeden s generałów je
d1ie do Madrytu i tam wygłasza prze
mówiMie, które jese peanem na cześć 
Franco. Inny :: generałów pisze serdecz
ny list do dyktatora z Buenos Aires„. 
Pewien dziennikar: jedzie do Niemiec 
t.achodnich w jakich$ tajemniczych mi_ 
sjath. U Tito bawi już niejaki Jerzy 
Giedroyć". 

Jak widać z powyżs:ego, emigracyj -
nym łotrzykom spać nie dnją podróże 
ich sanacyjnych popr11edników. Tam.ci 
je:idzili z hołdami •do Hitlera, Mussoli· 
niego. Ci, z braku Hitlera i Mussolinie_ 
go, składojq holdy Franco, Tito i Ade
nauerowi. A. konkurencyjna . firemka, 
„Ganta Niedr:ielna". %iel2nieie s 1a· 
stf.ro.foi. 

nych wioskach doliny Padu pozo- nia na swoje otocrzenie jest ~sob.isty W niedzielę wieczorem premier pogłAbl"a nad•A mas C • h 
staje wśród wezbranych wód wiele pmykład Z~-owca, zgod~osć Jego 1 egipski Nahas Pasza przyjął człon- „ „ „„ pra UJąCyC 
tysięcy mieszkańców, ratując swe postępowama z głoswnym1 rz.asada-1 ków komitetu partii narodowej i Z sesi"i Rady Generalnej" Ś f zz 
życie na dachach domów i na drze- mi. złożył oświadczenie, w którym pod-
wach. Po zerwaniu 6 tam nadbrrzeż- Demo~ratyczne . na~czycielstw~ j kreślił, że jedność narodu w obec- BERLIN (PAP). - W toku obrad 
nych wody Padu izalały około "700 I polskie Jest w pelm świadome roh nym okresie jest konieczna. sesji Rady Generalnej ŚFZZ wygło-
kilometrów kwadratowych. Licrzba i doniosłego rinaczenia organieacji Jesteśmy w pełni zdecydowani - sił referat pt. „Jedność mas pracu
bezdomnych sięga 200.000 ludzi. młodzieżowej dla pogłębienia pracy oświadczył .Premier - kroczyć dro- jących w walce o Polepszenie po

gą, którą nakreśliliśmy, aby obro-J 1'.iomu iycia, w wake z. ekonomi.et.-
Protesty przeciwko okupac1"i amerykań1kier' we Franc1'i nić swe prawa. Żadne groźby nie nymi, socjalnymi i politycznymi na

zmuszą nas do porzucenia tej drogi stępstwami przygotowań wojen-
i nie pójdziemy na żaden kompro- nych" członek Komitetu Wykonaw-
mis. czego SFZZ, B. Frachoń. 

Proces bandy NSI-owskiei ulas" 
przed Sądem Wojewódzkim w Łodzi 

Lud francuski nie ktyje swych uc:ruć względem imi::.erialistów iąnerykańskich, 
okupujqcych Fraiicję. Napis „Amerykanie wracajcie do domu", znajduje się na 

murach kaidego niemal domu we Francji, 
fot. - CAF. 

W dniu wczorajszym, przed Są
dem Wojewódzkim w Łodzi rozpo
czął się proces członków bandy dy
wersyjno-:!aszystowskiej „Las 1", 
„Las 2" i „Las 3". Członkowie ban
dy-Jan Hubert, Stanisław Łoziński 
ps. „Lubicz", Kazimierz Załęski 
„Bońc.za", Mieczysław Adamski -
„Wisus", Jan Maciążek - „Kruk", 
Władysław Raczyński - „Burza" i 
Józef Pogorzała - „Zając" oskarże
ni są o to, że w latach okupacji na 
terenie powiatów koneckiego, raw
sko-mazowieckiego, kozienickiego i 
opatowskiego brali czynny udział w 
organizacji faszystowskiej działają
cej w interesie władz niemieckich. 

Wyrok · RejQnowego 
„ '. . • 

w pr.oces!e w 
Sądu Wojskowego 
Ozorkowie 

(]}okońe)Eenie ze str. 1) wśród publiczności śmiech. Był to I kojnych ludzi pracy. Niechaj to bę-
11Ja lubię żyć lekko" - ośw1ad- śmiech zdrowy, spokojny. $miech dzie przestrogą dla głupców, słucha

czał Kubera, na wszelkie propozycje ludzi pracy, pewnych, że przyszłość jących amerykańskich audyeji. Nie
zajęcia się uczciwą pracą: Drogą należy do nich, do budowniczych chaj ten proces będzie wielką lek
mordu, zbrodni i rabunków Ku be- nowego życia. $miech ten był rów- oją crz.ujności przeciw wsrzelkim pr6-
ra chciał zniszczyć wysiłelt ludzi nocześnie ostrzeżeniem dla Andersa bom dywersji, niechaj zmobilizuje 
pracy. W imię czego popełniali i jego pobraltymców w Polsce, ostrze- całe nasze społeczeństwo do bez
oskarżeni ohydne i bestialskie mor- żeniem, że ich plany, to pogrzebana kompromisowej walki ;i. bandytyz
derstwa na funkcjonariuszach MO, przeszłość, to mogiła, z której nikt mem. Niechaj obowiązkiem naszym 
rui. członkach partii, w imię czego nie powraca, że my budujemy po- będzie tępienie siewców niepokoju, 
rabowali spółdzielnie, mordowali stęp, że do nas należy przyszłość. tych, którzy próbują niszczyć to, co 
spokojnych ludzi? Oskarżeni przy- Oskarżyciel stwierdza następnie, my budujemy. Musimy ich tępić w 
znali się tutaj do przynależności do że proces „Orląt Andersa" jest irag- imię pokoju ,_ żeby nie było wię
nielegalnej organizacji. Jeszcze w mentem walki, jaka toczy się na cej sierot, Darmachow, Steglińskich 
więzieniu Kubera i Woźniak snuli szerszej płaszczyźnie między obozem i innych, by matki n.as~.e mogły cie-
11piękne" plany, które były balsamem pokoju a obozem· imperialistycznym, szyć się i radować swymi dziećmi, 
dla ich zbrodniczych dusz. Snuli pla- obozem, gdzie ideologia zbrodni, by dzieci nasze miały spokojną i 
ny, jak dojść do raju, który będzie bomby atomowej, spustoszenia mo- szczęśliwą przyszłość. 
ziemią obiecaną dla zbrodniarzy. ralnego - reprezentowana jest przez W zakończeniu prokurator doma-

„Czekamy na wyzwolenie" amerykańskich „kulturtraegerów" i gał się kary śl'nierci dla wszystkich 
przyznał się tu oskarżony Woźniak, ich szczekacz.ki radiowe. Oto macie oskarżonych członków bandy „Orlę
licząc na powrót watażki Andersa. - mówi prokurator - wyniki „kul- ta Andersa". 
„Anders może liczyć na nas" - roili tury" amerykańskiej, kultu porno- Obecni na sali rozpraw przyjęli 
swe plany - „a my liczymy na nie- grafii, gangsteryzmu, wilczej moral- przemówienie oskarżyciela publicz
go". Trzeba jednak było czymś za- ności, stosowanej w innej części nego długo niemilknącymi oklaska
błysnąć przed „szefem", dokonać świata przez żołdaków USA w Ko- mi oraz słowami potępienia pod ad
rzeczy „nadzwyczajnych". Dokonali rei. Audycjom radiowym „Głosu resem morderców i ich mocodaw
więc mordów, wszystko jedno jakich Ameryki" i BBC, przysh1chują się ców zagranicznych. 
- politycznych i pospolitych. Mor- wrogowie lub głupcy. Niechaj i jed
dercy wiedzieli, że zbir i zdrajca na- ni i drudzy przypatrzą się Kuberze 
rodu polskiego pochwali ich za to, i Woźniakowi, Łuczakowi i Witasia * 

„ 
• 

a nawet wynagrodzi, bowiem ten, kowi - jakie są rez1Jltaty amery- Po przemówieniu obrońców i o
który apoteozuje mord, stoi w jed- kańskiej „kultury" i jaka przy- statnim słowie oskarżonych, SĄd po 
nym szeregu ze zbrodniarzami. szłość oczekiwałaby naród polski, naradzie ogłosił wyrok, skazujący 

- Tu na sali - mówi i::>skarży~ gdyby do głosu mieli dojść tacy jak oskarżonych: Jana Kuberę, Włodzi
ciel publiczny - kiedy oskarżony I ci oto „Orlęta Andersa" - pospoli- mierza Wożniaka, Zdzisława Wita
Wotniak zeznawał, że czekał na An- ci mordercy bezbronnych kobiet i siaka i Zyifl'unta Łuczaka na karę 
dersa i na „wyzwolenie" - wYbuchł dzieci, rabusie, napadający na soo- śmierci. 

Celem tej organizacji było przy
wrócenie faszystowskiego ustroju w 
Polsce. Banda współpracowała ściśle 
z Gestapo. Zeznający w pierwszym 
dniu rozprawy Łoziński przyznał, że 
otrzymał z gestapo dokumenty na 
nazwisko Johann Gelbart oraz ze
zwolenie na posiadanie broni, ban
da natomiast otrzymała aparat Iia
<lawczo-odbiorcey, który służył dla 
por02umiewanla się z Gestapo rza po
mocą specjalnie umówionego szyfru. 

„Metody" jakie stosowano wobec 
członków PPR, AL, GL, je1\ców 
Armii Radzieckiej i Żydów były 
żywcem wyjęte z wzorów hitlerow
skich - strzał w tył głowy, bestial
skie znęcanie się nad sWYml ofiara
mi, gotowanie rąk we wrzątku itd. 

Rozprawa trwa. · 

Nowy regulamin 
dla klubów tec:hniki 

i racjonalizacji 
WARSZAWA (PAP). - Sekreta

riat Centralnej Rady Związków Za
wodoWYch zatwierdził nowy regu
lamin dla klubów racjonalizacji i 
techniki. 

Regulamin ten ma za zadanie tak 
zreformować pracę klubów, aby 
była ona ściśle związana z planami 
produkcyjnymi poszczególnych fa
bryk i zakładów pracy. 

- PRAGA. Sekretariat Międzyna
rodowero Zwią:zku Studentów wy
stosował do studentów Egiptu t Su
danu Ust, w kt6rym w imieniu 5,5 
miliona studentów z 71 krajów po
piera w caled pełni boha.terską wal
kę o wolność narodów. 

- BRUKSELA. Międzynarodowe 
zrzeszenie prawników - demokra
tów wystoaowalo do rządu w Mad
rycie depeszę, w }(tórej domara. się 
natychmiastowego zwolnienia z wię
zienia Lopeza Raimundo i jego 33 
towarzyszy. 

- SOFIA. Minister spraw zagra
nfoznycb Bułgarskiej Republik! Lu
dowej - Nejczew wystosował do 
aekretariaitu ONZ notę, w której 

Referent, po omówieniu podsta
wowych zadań i celów SFZZ stwier
dził, że w przeciwjeństwie do Związ
ku Radzieckiego, Chińskiej Re"Q~bll
kl Ludowe), Y>ra)'t>w demokracji lu
dowej i NRD, gdzie organizacjlt 
związkowe posiadają całkowitą swo
bodę działania, gdzie nieustannie 
Polepszają się warunki pracy i ży
da iklasy robotniczej - w krajach 
kapitalistycznych i kolonialnych z 
każdym dniem pogarsza się sytuacja 
mas pracujących i ograniczane są 
swobody polityczne. 

W zako11czeniu Frachon wskazał 
na konieczność walki z sekciar
stwem, na konieczność wzmożenia 
bitwy o jedność akcji w walce o in
teresy mas pracujących. 

Nad referatem Frachona rozwiml
ła się szeroka dyskusja, w której 
zabierało głos 18 mówców. 

Ze szczególnym zainteresowaniem 
wysłuchali zebrani przemówienia 
przewodniczącego WCSPS i wice
przewodniczącego SFZZ - Kuźnie
cowa. Wskazał on na prowadzone w 
krajach kapltalistycmych - na roz
kaz Wall Street przygotowania wo
jenne i szaleńczy wyścig zbrojeń. 
Kuźniecow podał, że ogólna suma 

wydatków na zbrojenia krajów u
czestniczących w agresywnym blO• 
ku atlantyckim, nawet według ofi
cjalnych wyraźnie źniżonych da
nych - ma w r. 1951-1952 wynieś~ 
- 190 miliardów dolarów. Suma ta 
wystarczyłaby na normalną egzy. 
stencję w ciągu roku kraju o ludno· 
ści 240 milionów osób. 

• • • 
Na Sesji Rady Generalnej Swia

towej Federacji Związków Zawodo
wych w toku dyskusji nad refera
tem s~kretarza generalnego ~FZZ 
Louis Samant, zabrał głos przewod
niczący CRZZ - Wiktor Kłosiewicz. 

Przedstawiciel Polski omówił ro
lę związków zawodowych w walce 
o pokój, podkreślając ze szczegól
nym riaclskiem konieczność wzmo
żenia walki o jedność światowego 
ruchu z2wodowe.!{o. 

protestuje przeciwko prowok&eYJ• 
nym naruszenlr>m granicy bulrar
sklej przez greckie wle.dze monar· 
cho - faszystowskie. 

- SOFIA. W górach RodoJMJdch 
w Bułgarii odbyło się uroczy1te ot
warcie najwięl(szego w ktaJu rerier
wuaru wodnego fm. Wasyla Kola
rowa. 

- SZTOKHOLM. Stan~ ZJr.dno· 
owne zażądały od Norwegii pod
wyzezenla wydatków na cele weJ· 
1Skowe co najmniej o 40 proć, 

- PARYŻ. W nieddelę odbyło się 
w Paryzu Po.<iiedzenfe Krajowego 
Komitetu Walltf Przeciwko Remllt
taryza.cji Niemiec. na którym posta
nowiono przeprowadzić w dniu ZJ 
bm. na Polach Elizejskich manife
stację protestacyjną. przeciwko ll'll· 
powiedzianemu przyjazdowi do Pa
l'Yia „kanclerza" Adenauera 
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Najwdęksey poeta polski, Adam 
Mickiewiai:, w ten sposób określił 
znaczenie j>,rac Łomonosowa dla kul
tury rosyjskie1: „Łomonosow otw o
rzył epokę ciągnącą się az do Ka
ramzina czyli do czasów Aleksan
dra I. Nie tylko wyniósł on swoje 
nal'1Zeciie do godności języka·, napi
sał pierw5zą jego gramatykę, wydał 
wiele dzieł prozą_, traktatów rz. fi2!y-

111iclwl Łomorwsow 

(W 240 rocznicę urodzin) 
-dom rodziców, by wyruseyć w dłu
gą i uciążliwą podrót w posrzukiwa
niu wiedzy - na pieszo. Po blisko 
rocenej wędrówce osiągnął w końcu 
swój cel - wstąpił w 1731 roku na 
Akademię w Moskwie. Wkrótce zdo
był sobie opinię jednego z na-jlep-
12ych j&j uczniów. 
Mając 25 lat, m~ody uczony wy

jeżdża z.a granicę, do Niemiec i Ho
land'ii, gdizie w dalsrlym ciągu stu
diuje - głównie chemię i fizykę. 
W 1741 roku wraca do Petersburga 
i od tej chwili każdy niema,] rok 
przynosi jakąś nową pracę nauko
wą Łomonosowa. Zainteresowania 
jego nie mają wprost granic. Niech 
o tym świadczy choćby zestawienie 
najważniejszych jego rozpraw nau
kowych, których tytuły mówią sa
me za siebie: „Krótki podręcznik 
retoryki", „Elementy chemii maite
ma•tycz.nej", ,.Próba teorii prężności 
powietrrz..a" , „O przyczynach ci~pła i 
~mna" , „Kurs chemii fizyCtlJlej", 
„Słowo o zjawiskach powietrznych, 
wynikających z siły elektrycznej" , 
„Słowo o pochodzeniu ś\viatła", „O 
stosunkach ilości materii i c<iężaru", 
„Rozprawa o twardości i płynności 
ciał", „Pierwsze podstawy metalur
gi'!" , „Krótki opis podróży po mo-
1iz.ach północnych i wykazanie moż
liwości dotarcia do Indii Wschodnich 
przee Ocean Lodowaty Północ
ny" itd. 

francuskim Lavoisier'em odkrył 
prawo rz.achowania materii. Już W 
1760 roku Łomonosow przewid:lliał, 
że praktyczne zastosowanie elek
tryczności „otwiera wielkie per
spektywy dobrobytu ludzkości". 

Nadzwyc©aj ciekawe są astrono
micrme badania Łomonosowa. Stwo
rzył on własną teorię powstawania 
zorrz.y pola·rnej orarz istnienia ogo
nów komet. Używa,jąc do swych ba• 
dań teleskopu własnej konstrukcji 
opracował astrofizyczne metody ba
dania gwiazd i odkrył istnienie 
atmosfery na planecie Wenus. 
Łomonosow jest ponadto twórcą 

rosyjskiej' geologii, górnictwa i hut
nńctwa. Łącząc w swych pracach 
teorię z praktyką - prae,prowadrzał 
badania nad torfem, węglem ka
mie.nnym, ropą naf1ową 'i bur~ty
nem. Badania nad szkłem doprowa
dziły go do opracowania trwałych 
barwników o najsubtelniejszych od
cieniach, które zastosował w sztuce 
mozaiki (po trz)ll.etniej pracy, w 1764 
roku ukończył mozaikę „Bitwa pod 
Połt~wą"). Obecnie fabryki radziec
kie produkują - w oparciu o metodę 
Łomonosowa - materiał dla arty
stów - malaray, ozdabiających mo
zaiką podziemne pałace metra, sale 
Uniwersytetu Moskiewskiego oraz 
inne budynki użytecrmości publicz
nej, 

Znaczenie Łomonosowa dla liite
lla!t!Ua"Y rosylsk,lej WYraża się praede 
wszystkim w tym, że u~lnil ją od 
naśladownic!twa , że j~yk literacki 
uwolnił od z'vrotów cerkiewnych a 
µcrz.ynił zrozumiałym dla ludu. 
Całe życie Łomonosowa to jeden 

W!ielki przykład służenia sprawie 
narodu. „Młodzież - pisał Bieliń
ski - ize szczególną uwagą i miło
ścią powinna poznawać jego życie i 
nosić w swej duszy jego wielki 
wzór". Do tego genialnego uczonego 
możn~ odnieść słowa Stalina o tych, 
którzy „umieli pnzezwyciężać to co 
stare i twomyć nowe, nie pacząc na 
wszelkiego rodrz.aju przec"iwień&twa, 
na prrzekór wszystlciemu". 

Ogromna żądza wiedzy, wytrwa
łość, odwaga myśli i z.a.cięta nie
ustępliwość w badaniach spowodo
wały, że w dziejach nauki rcsyj
skiej nie rz.na.jdziemy nazwiska, któ
re byłoby bardrziej znakomite od 
nazwiska Łomonosowa. 

Badania Łomonosowa nie mogły 
'jednak doczekać się należytego 
uz.nania w Rosji carskiej. Burżuarzja 
rosyjska starała się Mtrrzeć w pra
cach o Łomonosowie w.szelkie ślady 
jego postępowości. Dopiero po Re
woluoji Pażdzierń.ikowej Łomono
sow zajął naleime sobie miejsce w 
pamięci narodu, z którego wy-
szedł. . E. l,U. 

. . 

W biei~cym roku w ZSRR w wyższych uczelniach 
i szkołach technicznych uczy sitł 2. 720.000 ludzi. W samym 
tylko 1951 roku 4&3.000 młodych specjalistów ukończy
ło wyższe uczelnie i szkoły techniczne. 

'=-······························································································ 
Zasłużymy na dalsze zaufanie 
Załoga ZPB im. Okrzei otrzymała 

przed kilku dniami Sztandar Prze
chodni, ufundowany przez Polski Ko· 
mitet Obrońców Pokoju, Wręczenie 
sztandaru ob, Leonowi Wiśniewskie· 
mu, majstrowi przoduj ącel!o zespołu 
tkackiego, odbyło się bardzo uro· 
cr.yście, przy ogólnej radości załogi. 

Czym jednak załoga nasza zasłu· 
tyła sobie na tak wielkie wyróżnie
nie? Zasłużyła tym, że stale, ryt· 
micznie, bez specjalnych zryw&w wy
konuje swe miesięczne plany produk
cyjne, tym, że systematycznie pod
nosi swe uświadomienie polityczne. 
Dziś każdy robotnik naszej zało~i 
jest głęboko przekonany, że prac\t· 
jąc w swej fabryce przysparza ho·· 
gactw i po tęgi swej ludowej oj
czyźnie, buduje lepsze jutro dla 
swoich dzieci. ·$wiadomość tę pogłę
bia nasz zakładowy komitet obroń· 
ców pokoju. Aktywiści nasi nie omi
jają żadnej okazji, żadnego zebrania 
zalo:!i ~zy też grup związkowych, 
aby mówić w imieniu komitetu o ko-

nieczności wykonywania ba.z produk
cy jnych. 

W tej pracy społecznej wysunęli alę 
na czoło przodownicy, agitatorzy 
sprawy w2.łki o pokój: prządka Ste
fania Majewska, przewijaczka. Anna 
Maniak, śrubownik Kazimier.z: Ko· 
tuś, podmajstrzv Zyl!munt Majewski 
i wielu, wielu innych. 

Dowodem tego, że praca polityc.z:110-
uświadamiająca daje dobre wyniki 
je.st krótkie zestawienie cyfr. I tak: 
podczas kiedy dawniej tkalnia swe 
plany produkcyjne wykonywała w 
100,1 proc., to w październiku, 
dla uczczenia 34 rocznicy Wiei• 
!dej Rewolucji i dzięki wykonaniu 
podjętych zobowiązań, plan w tkalni 
wykonano w 111,8 proc. 

Nie jest dziełem przypadku r6wnid 
fakt, że właśnie w tym okresie zro• 
dziła się na jwiększa ilość - bo aż 25 

ki, astronomii, metalurgii, ale w oo
lym tym okresie literatura rosyjska 
idzie za nim, ma na sobie piętno je
go charakteru, a w l iryce trzyma się 
jego miary i toku". 
Michał Łomonosow urodził się 240 

'lat temu, 19 listopada 1711 roku, w 
rodzinie rybackiej, zamles.zkałej w 
wiosce Denisówce (zwanej dziś Ło
monosowem), nieda leko Archangiel
ska · Mając kilkanaście lat opuścll 

W swych pracach n.ad prężnością 

pow iet rza Łomonosow uzasadnił i 
rozwinął główne zasady kinetycznej 
teorii gazów, wyprzedzając o całe 
stulecie wspólcq;esną in,u . naukę. 
W swym laboratorium chemicznym 
dokonał on na podstawie li~nych i 
skomplikowanych doświadazeń swe
go największego odkrycia nau~owe
go: na kilka lat Pr'led uczonym 

w walce o 
o 

nie wolno zapominać sl{up 
aktywie wiejskim 

usprawnień racjonalizatorskich, 
które dały naszemu państwu około 
250.580 zł oszczędności. Racjonali
zatorzy : majster skręcalni Kępiński, 
majster salowy Feliks Krysztof, 'lu· 
sarze - Rogalski, Stefaniak, Walczak 
i inni, czynem podkreślili swój udział 
w walce o pokój. To samo powie· 
dzieć można i o tkaczach Genowe• 
fie Marczak, Władysławie lierudziń• 
skim, Marcie Szwedkows1dej, kió· 
l'Zy już w ubiegłym miesiącu wyko• 

Partia skierowała mnie, robotn ika 
Łódzkiej Fa.bryki Ka.pelu8zy, do 
gminy Tum w pow. łęczyckim, w ce-

Skargi obywateli powinny być nal'eżyćie 
I w terminie załatwiane 

W myśl grudniowych uchwał Ra
dy Państwa dotyczących załatwia
nia skarg obywateli, jak również 
krytyki prasowej, Prezydium Po
wiatowej Rady Narodowej w Kut
nie pówołało do życia Biuro Skar~ 
i Zażaleń, mające zająć się cało
kształtem spraw związanych z od
wołaniami i zażaleniami ludnoścJ 
na terenie powiatu. 

Do Biura Skarg i Zażaleń wpły
nęly dotychcrz.as 402 sprawy. W 
większości są to skargi dotyczące 
wy.zysku biedoty przez bogaczy i 
spekulantów wiejskich, prośby o sp9-
wodowanie przeprowadzenia klasy
fikacji gruntów. Wielu robotników 
użala się na kumoterstwo, panują
ce wśród personelu placówek han
dlu spółdzielczego itp. 

wencji Biura Skarg i Zażaleń, PZGS 
przychylił się do tej prośby. 
Małorolny chłop Marian Walczak, 

z gromady Grotowice, prosił o roz
łożenie mu na raty należności za 
.pobyt w szpitalu. Sprawę tę załat
wiono natychmiast i Walczak bę. 
dzie mógł spłacać koszty leczenia 
w ciągu 6 miesięcy. 

Ob. Władysław Prusiński z Kale
ni Dużej skarżył się, że Gminna 
Spółdzielnia nie uacrz.y rzakont rak
towanych świń w gminie Ftdutów. 
Na skutek Interwencji Biura 
wszystkie zakontraktowane sztuki 
są znakowane. 
Ilość zgłoszonych spraw świad

czy, że ludność ŻJ•wl zaufanie do 
tej działalności Prezydium PRN w 
Kutnie." 

Jednakie oprócz osiągnięć, Biuro 
Wiele z tych spraw już zostało Skarg i Zażaleń wykazuje też pew

zalatwionych. Np. mieszkańcy gro_ ne braki w swej pracy, które, nie 
mady lmielinek, w gminie Łanię- I zlikwidowane w porę, mogą wypa
ta, zwrócili się z prośbą o umożli· czyć sens doniosłej uchwały poli
wienie im zaopatrzenia się w arty- tycznej naszego rządu, mające.i na 
kuły pierwsz~j potrzeby w Gmin- celu bezpośredni udział szerokich 
ne\ Spółdzielni w Ostrowach. do mas ludowych w zwalczaniu wszel
której mają blisko. Dzięki inter- kich przejawów niepraworządności. 

Czworonogi Andersa 
,,Nie chcemy widzieć sytych i uczę· 

iliwych, chyba, że ich syto~ć i szczę
kie są tylko zaslonq dl.n 11U1kabry 
kompleksów, dla bmdów moralriych, 
od których włosy at.ajq nam dfba ..• 
Chcemy oglądać zboczeńców, tarsa
jących się w gnoju i lajnie .• , Mr wo. 
lamy: „ja brudas, ja świnia! .. ," 

Bredzenie wariata? Urywek z pa. 
miętnika gościa, który wyrwał się 11 

zakładu dla tzw. czubków? N ie, to 
/ragmenty wyznania wiary ande rsow
akiej, oficjalnego credo londyńskiej 
emi>rrandy, opublikowme przez ideolo_ 
ga kultury 1tchodic:ej1 W, A. Zby
i:ewskiego, w tygodniku literackim 
pt. „Wiadomo.~ci" (Nr 287 i dnia 30 
wrze.Inia br.). 

Tego samego dnia, kiedy c:iasopis
mo londyńsT&ie ogłosiło swq „ewange
lię" w dzied;z;inie „kultury", niedalP.
ko Łodsi, w AlekM?ndrii, pod O:or
lc<lWem, miała miejsce ohydn<t zbrod
nia. Czwórka młodycli opryszknw wy
mordowała kilkoro niewinnych ludzi 
w dziki, ges!apowsko • glJ(l.gsterski spo-
1ób. ScTu.vytan.i µrzez organa bezpie
czeństwa, stanęli pr,zed Sądem Woj -
skowym, który wc:oraj wydal na nich 
wrrok: Jan Kubera, Włodzimierz 
W oiniak, Zdzisław W itasiak, Z ygm11n t 
Łuczak. Wylic:ajqc na sali sqdowej 
długi rejestr swych brudnych, zbrod
nic:;ych oz;ynów, cyniczni bandyci w 
111znaniach wiele mówili o „ideplo· 
gii„ swej sza)ki, podkre.~lajqc, ie ra
bunek, gwałt i mord były środkami 
prowadzącymi do bardziej „wzniosłych 
celów". Jak to podkreślił Kubera i 
Wośniak, banda starała się o zdoby
t:ie pewnej sumy „zasług" wobec An
dersa. Dlatego zbrodniarze przy
brali ri.azicę , .Orląt Andersa" i. ahv 
być jej „god1ti" pos:li tą drogą, którq 
m. in. tak cynicznie nakreślił Z bys:eu;
aki r-0 londyńskich „Wiadomościach". 
Zac:ęli sie mianou:icie tarzać w :brod-

ni i brudach moralnych, od których -
jak to miało .miejsce w przypadku 
Aleksandrii - włosy dęba •tają. 

W jaTci sposób wyrafinowani ;;bo· 
cieńcy dos:;li do nieodpartego wnio
sku, iż jedynie krad:;ież, gWlllt, ra
bunek i mord wiodq w prostej linii 
do Andersa? Ano, Łuc:zakowi ten „kie
runek" był znany z praktyki: Łu· 
czak pr:;ecie:i to e.i:-policjanl obozowy 
w anMlosaskiej strefie Niemiec Za· 
chodnich. Kubera znowu wiedział o· 
&yin doskonale od swego braciszka, 
który służy dotąd w ar!'iii Andersa, 
zrłobywuy do tej iłui.by najlepszą le
gitymację „moralną'', w postaci mor
du popełnionego na własnym ojcu. 
W oiniak lUlwdzięcia 1wq orientację 
s!ni:owi w pod::iemiu: nim zorganiw· 
wal bandę „Orląt", był już karanym 
&qdownie czlorvkiem bandy dywersyj
nej „Lalka". Wszyscy ::aś, s Witnsia
liiem wJ1Jc•nie, zaprawiali się ,,ideolo· 
glcznie" pr1y pomocy gangsterskich 
audycji „Głosu Ameryki" i BBC, któ
re - jak wiadomo - wcale głofao 
wskazujq, w Jaki sposób nnlei.y :do
byf.l)(lĆ „zasługi" wobec Andersa i jego 
imperiplistyczriych panów. 

Kubera i Woźniak, Wiuuiak i Ł11_ 
czak, mieli wuelkie warun~I, aby i.yć 
uczciwie, dostatnio i szczęśliwie. W s:ys
cy hyli na b. dobrych, doskonale płat
nych poS11dach. Pr:ed wszystkimi z 
nich były ot~rte drogi awansu i roz
woju. Oni jednak woleli „rozw~jać 
skrzydła" w innym kierurvku. Niepo
trzebnie t ylko pr:ydali sobie nazwę 
„Orląt". Jak wynika bowiem z „ma· 
nifestu" Zbyszewskiego, itJeologia an
dersowska nie wyni.aga wcale takiej 
górnej fraz . ologii. Rzec2 t.am się prze
C'iei: i ludzi, którzy jej słu:ilJ, nazywa 
po imieriiu: brud moralny, .!wiństwo, 
zhoc~1>ńcy, wrzajqcy aię w g11oj1' i laj
nie.„ 

O. SET 

Ob. Józef Nowacki, zamieszkały 
w Suchodębiu, jest inwalidą, obar
czonym liczną rodziną. Był zatrud
niony jako gajowy w Nadleśni
ctwie Ostrowy. Został z pracy zwol
niony, chociaż obowiązki swe peł
nił sumiennie. Obecnie pozostał 
bez środków do życia. Złożył w 
dniu 4 września br. zażalenie do 
Biura Skarg i Zażaleń. Skargę tę 
dopiero w dniu 10. 10. 1951 r. skie
rowano do Biura Skarg i Zażaleń 
przy Prezydium Woj. R. N ., k tóre 
z kolei pomija ją milczeniem. Pra
cownicy Biura w Kutnie nie dość 
e11ergicznie zabiegają o definitywne 
załatWienie tej spraWY. 

Są też w pracy Biura innego. ro
dzaju ni edociągnięcia, któr e nieJed
nokrotnie usiłują wykorzystać wro
gowie. Oto przykład: Maria Bro
nowiecka z gromady Skórzewa zło_ 
żyla skargę na złą pracę Prezydium 
GRN w Oporowie, które nie pr'1.Y
pilnowało udzielenia jej pomocy są
siedzkie.i przez bogatego chłopa. Mi
mo że skarga ta została złożona 15 
września br., do tej pory Jej nie 
załatwiono. Podobnie nie załatwio
no skargi ob. Jana Bryla, który żą
dał od bogatego gospodar za - Jana 
Kowalczyka, zam. w Długim, wY
płacenia mu należności za przepra
cowane dniówki. Upływa już trzeci 
miesiąc, a sprawa leży widocznie 
wclaż w biurku jP.klegoś „przepra
cowanego" urzędnika w Inspektora
cie Pracy, dokąd sprawę tę skiero
wano. Oczywiście, podobny sposób 
kontrolowania przez Biuro Skarg I 
Zażaleń toku załatwiania spraw, 
podrywa autorytet PRN w oczach 
pr::i.cującego chłopstwa. 

Można stwierdzić również fakty 
podchodzenia do spraw w sposób 
bezduszny, biurokratyczny, będący 
tylko tzw. odwalaniem roboty, a nie 
WYrazem troski o żywego człowie
ka. Oto przykład: Mirosław Rędzie
jewski z Żychlina zwrócił się do 
Wydziału Zdrowia o przydzielcn!e 
mu skierowania na leczenie zdroj::i
we jego żony. Od 8 miesięcy l_lie 
otrzymywał żadnej odpowiedzi. Biu
ro Skarg i Zażaleń zwróciło się o 
wyjaśnienie do Wydziału Zdrowia. 
Odpowiedziano, że sprawa ob. Rę
dziejewskiego będzie załatwiona w 
terminie późniejszym. Biuro Skarg 
i Zażaleń zakomunikowało to Rę
dziejewskiemu. - Czekał B miesię
cy, poczeka jeszcze - myśli sobie 
urzędująca pracowniczka w Biurze 
Skarg i Zażaleń, wpisując do reje
stru, że sprawa załatwiona. 

Z przytoczonych faktów wynika 
wyrażnie, że pracownicy Prezydium 
PRN nie doceniają należycie poli
tycznej wagi uchwał rządu i w wie
lu wypadkach zamiast usuwać zło, 
ujawnione prrz;ez oddolną krytykę 
przeciągają, odwlekają, przerzucają 
z działu do działu sprawy, wyma
gające natychmiastowe.i decyzji. 

Pracownicy Prezydium PRN, od
powiedzialni za załatwianie skarg 
ludności, winni przy\:'omnieć sobie 
uchwałę rządu, która mówi między 
innymi, że: „Osoby winne przewle
kania rozpatrzenia lub załatwieni a 
odwołań, listów i zażaleń, jak rów
mez przejawiające bezduszność, 
biurokratyczny. formalny stosunek 
do odwołań obywateli, winny być 
poci ągane do surowej odpowiedzi<il 
no§ci służbowej1', 

A. ROJEK 

lu udzielenia pomocy mie jscowemu 
aktywowi w walce o terminowe i 
całkowite wykonanie zobowiązań 
wobec państwa Wraz ze mną do 
Tumu przybył ZMP-owiec Lange 
z Miejskich Zakładów Betoniarskich 
w Łodzi. 

Do dnia nasr.lego przyjaizdu gmina 
Tum w realizowaniu swych zobo
wiązail !Znajdowała się na ostatnim 
miejscu w powiecie, toteż niezwłocz
nie zabraliśmy się do pracy. Po
czątki były ciężkie i nie ustrzegliś
my się od błędów. Zapomnieliśmy 
o na.jważniejszej rzeczy w naszej 
pracy tj. o zmobilirzowaniu do n iej 
całego aktywu gminnego, który aż 
do chwili nasizego prayjazdu nie 
przejawiał działalności. Zamiast po
budzić do życia organizac-je maso
we, pracowaliśmy sami. 

Spostrzegłszy nasz błąd, postano
wiliśmy rzapoznać się z crz.łonkami 
or g.anizacji masowych i wciągnąć 
icl1 do współpracy. W rozmowie 
z n imi przekonaliśmy się, że żaden 
:i. nicJ;t nie potrafi wskazać n2m ~a 
istotne przyczyny niewykonania 
planów skupu w gmtnie, a to dlate
go, że wielu z nich było pod 
w.pływami wrogie j propagandy. Ku
łacy, wykorriystując słabość tych 
organizacj1i, zawierali prv.yjazne sto
sunki z ich członkami, zapraszali 
ich do siebie na rozmaite poczęsitun
lti i pogawędki. W ten sposób udało 
im się uśpić czujność nawet nie
k t órych aktywistów wiejskich. Ule
gał np. wrogiej propagandi:ie Fran
oisze~ Cieślak, prerzes gromadzkie
go koła ZSCh w Onrrewicach. Po
wtarzał on chłopom kułlłckie plotki 
i sam ociągał się ze sprzedażą zboża 
oraa. iz.iemnfa.ków, a śladem jego szla 
cała gromada. W tych warunkach 

kułactwo bez przeszkód oddrz.iały- nali swój plan roczny. Piękne wyni· 
wało na poważną część średniorol- ki osiąl!aią również tkaczki: Łuczyń· 
nych chłopów. To były najważniej- ska, ZMP-ówka Ogrodnik, Aurelia 
sze przyczyny n:iewykonywania pla- Galia, których przeciętny stopień 
nów skupu w gminie Tum. Natych- wykonania bazy przekracza 130 proc. 
miast przystąpiliśmy więc do prrze- Nie pozostają również w tyle załogi 
ciwdziałania kulakom. oddziałów przędzalni, przygotowaw• 

Potrafiliśmy uaktywrrić członków czego, przewijalni i skręcalni. Pra• 
ZSCh i już dzisia j wielu 11: nich pra- cują t•m tacy przodownicy pracv 
cuje ofiarnie, uświadamiając chło- jak: Orzechowska 125 proc. buy, 
pów mało i średniorolnych. Nawet Przybylska 130,3 proc„ Wawrowska 
Cieślak rz Orszewic, k tóry dał się 147,6 proc., Pelagia Wotniak 142,1 
otumanić kułackiej propagandzie, proc. 
obecnie jest jednym rz; najlepszych Załoga nasza posiada również bar· 
agita tor ów wiejskich. A stało się to I dzo poważne osiągnięcia w dziedzi• 
t ak. W końcu pażdziernika br. Cie- nie obnitki koeztów własnych. Na 
ślak wyjechał rz; wycieczką chłopów przestrz.eni minionych trzech kwarta.
woj. łódzkiego do Poronina, Zako- łów uzyskano obnitkę o 3,7~ proc. 
panego, Krakowa i Nowej Huty. No- w , sto~unku do .zaplanowane) 2,13 
wa Hut a - olbrrz.ymia budowla so- proc. 1 to przewaznie na materiałach 
cjalizmu, wzbudziła jego podrziw. podstawowych, tj. surowcach. 
Zrozumiał, dlaczego chłop powinien Te wszystkie osiągnięcia sprawiają 
wypełniać obowiązki wobec pań- nam głęboką radość. Szczególną du· 
stw a, zobaczył, że państwo buduje mą napawa nas fakt zdobycia silan• 
olbrzymie fabryk i, aby ludziom pra- daru Polskiego Komitetu Obrotców 
cy w Polsce było lepiej, aby chłop Pokoju. Ale załoga nasza doskonale 
miał lżejszą pracę i dostatn iejs!Ze rozumie, że to zaszczytne wyróinie• 
życie. nie nakłada na nas bardro poważne 

z każdym dntem wzrasta l'ic'lba obowiązki. Dlatego tet jeszcze bar· 
miejscowych aktywistów, którzy ra- dziej nit dotychczas podnosić hę· 
rz:em z nami uświadamiają chłopów. dziemy kwalifikacje zawodowe, sta• 
Wyróżniają się wśród nich Andrzej rać się o to, aby plany produkcyjne 
Marczak i Jan Bł!l(Jhowlcz. wykonane były całkowicie i przed 
Już deiś chłopi małorolni i śre- terminem. Jeszcze mocniej pogłębiać 

dniorolni gromady Tum, którzy w będziemy swoje uświadomienie poli· 
reaUzacj~ planu skupu zboża wy- tyczne, . zespalać więt łączącą masy 
sunęli się z trzynastego na drugie pracujące Polski Ludowej z narodami 
mie jsce w gminie, odwraca- Związku Radzieckiego, przodującymi 
ją się rze · wstrętem od ku)aków Mi- W walce o pokój. 
chała Sasa z Morakl)Wa, Stanisława Zdobyty przez naszą załogę sztan· 
Kubasa z Witaszewic i wielu lin- dar pokoju będzie · bodtcem i dro• 
nych, którzy złośliwie uchylają się )!owskazem w walce o pokój, o wy· 
od wypełn ienia -obywatelskich po- konanie Planu 6-letniego. 
winnośc:i, MICHAL JEZIORNY 

MARIAN BUCZKOWSKI 
agitator w gminie Tum 

przew. Klubu Korespondentów 
ZPB im. Okrzei 

Nowy system .premiowania n1ajstrów 
przyczynia się do wydatnego wzrostu produkcji 

Majster Henryk Klimczak z ZPB 
im. Róży Luksemburg przy~edł do 
pracy nieco wćześniej, obejrzał sta
rannie wszystkie krosna. - Co ro
bić? - zwrócił się z pytaniem do 
nadchodzącego właśnie kierownika 
tkalni - znowu dzisiaj kilka kro
sien będzie stało z powodu braku 
obsługi. - Kierownik odpowiedział 
na to krótko: Wielowarsztato
wość - dobra rzecz. 

Klimczak · zrobił „wielkie oczy'' . 
- Ze też wcześniej nie wpadłem 
na ten pomysł - pomyślał. 

Od tego też dnla każdą wolną 
chwilę poświęcał na rozmowy z 
tkaczkami na temat wielowarsztato
wości. Przekonywał je o obustron
nych korzyściach płynących z ob
sługi większej ilości maszyn. Skutki 
tego? Tkaczka Anna Krygier prze
szła z „szóstek" na „ósemki", Kla
ra Trzeciak - z czterech na osiem 
krosien, podobnie uczyniła Maria 
Pawłowska, Majster Klimczak tros
kliwie opiekował się nimi, tak że 
już w pierwszych dniach osiągnęły 
wszystkie 100 procent wykonania 
bazy. A w zespole nie było nieczyn
nych krosien, wzrastało wykonanie 
planu. 

• • • 

go, iż w październiku zarobił okol~ 
1.850 złotych, czyli o 500 zł wi~ej 
aniżeli we wrześniu. 

Po pewnym czasie do kantorku 
przyszedł również I majster Zyg-. 

Zespół Klimczaka zakończył już Tkaczka, Anna' Krygier, słucTm wyja_ 
pracę. Tkaczki rozeszły się do do- śnień majstra Klimczaka o prawidłowym 
mu, ale majster pozostał jeszcze• w sposobie nak-ładania wątku w czółenko. 
kantorku. ·z ołówkiem w ręku wy_ 
liczał dzienne wykonanie planów w 
ubiegłym miesiącu. Wypadało, że 
osiągnęli 110,5 proc. planu. Teraz 
sprawdził, jak wygląda jakość pro
dukcji. Była o 11 procent wyższa 
cd zaplanowanej, Majster był wy
raźnie zadowolony. Jego zarobek 
zasadniczy ( od ilości krosien) wy
nosił 994 zł. Do tego dochodziło 62 
procent premii Ilościowej i 31 pro
cent Jakościowej. Wynika wiec z te-

munt. Kiedy wspólnie obliczyli o
siągnięte przez niego wyniki okaza_ 
lo się, iż i jego rz.arobek wzrósł o 400 
złotych. - Lepiej pracujemy, to i 
więcej zarabiamy oświadczyli 
zgodnie. Dłuższy crz.as rozmawiali 
jeszcze potem na temat korzy§ci ja
kie przynosi majst rom nowy system 
premiowania. 

• * • 
Kie~ownik tkalni w ZPB im. R6· 

ży Luksemburg, tow. Agaciak, tak 
mówi: - Od chwili wprowadzenia. 
nowelo systemu premiowania maj
strowie znacznie wzmogli swe sta.. 
rania o coraz to wyższe WYkonyWa.-
nie planów. Dba.jąc o doszkalanie 
tkaczek, szybko usuwaj!\ usterki w 

I pracy krosien. Stale zmnieJsza.flł sit 

I 

postoje. Większoś6 majstrów stała 
się teraz prawdzhvyml kierownika. 
ml swych grup produkcyjnych. 0-
tacza.Jlł opiek" tkaczki i razem z ni. 
ml walcZlł o jak naJWYisze pnekra.· 
cza.nie pła.nów. 

* * „ 
Nowy system premiowania maj

strów za wykonanie i przekraczanie 
planów ilościowych oraz jakościo
wych (wprowadzony z dniem 1 paź.. 
dziernika) okazał się barci1.o słuu
ny. Mobilizuje on majstrów do lep
szej współpracy z zespołem, do 
dbałości w przeprowadzaniu remnn
tów, do szybkiego likwidowania po
stojów. Dzięki temu systematycz
nie wzrastać będzie wykonywanie 
planów, a co za tym idzie i zarob
ki majstrów oraz tkaczy. 

Tylko i wyłącznie od pracy maj
stra, od jego zdolności i wysiłków 
uzależniony jest Jego zarobek. W 
tkalni ZPB im. Róży Luksemburg 
majstrowie, którzy jeszcze w ubieg„ 
łym miesiącu nie wykonyWall pla
nów, jui w począ,tkach Ilstopa.da e
siągają 102 i 103 procent. Podobnie 
przedstawia się sprawa również i z 
jakością tkanin . Nowy syS"tem pre· 
miowania przynosi potrójne korzy. 
ści1 - zwiększą, się zarobki maj
strów, wzrosną zar:>bki tkaczy 1 
tkaczek, zakłady wyprodukuJre wię
cej tkanin i lepszej Jakości, co 
znacznie przyspieszy realizację pla
nów rocznych w całym przemyśle 
włókienniczym, 

M.KOBDOS 
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K~onika partyjna 
.DZIELNICA GORNA•LEWA: dz.lś o 

godz. 16.30 w OśrodkU Szkolenia Par· . 
tyJ!l~go. przy ul. piotr)towskiej 1!14, 
odóęd~.e . się odprawa prelegentów. 

„: Od 20 do 24 bm. 
·rejestracja bonów 
mięsno-tłuszczowych 
Prezydium Rady Narodowej m. 

Łodzi -.- Wydział Handlu poda.je do 
wiadomoścł, że w dniach od 20 do 
24 Nstopada. br. (włącznie) sklepy 
uspołeCZlłli>ne o~ prywatne sklepy 
masarskie przeprowa,d2J8\ią re,jestra
oJę bonów mięsno - tłusrozowycb na 
miesiąc grudzień. 

Skle,PY . masarskie uspołecznione i 
prywałlle wycinają przy rejestracji 
1 kupon rejestracyjny, sklepy spo
iywcze i na;białowe 2 kupon re.Je
•tracyjny. 
· Określony wyżej termin winien 
być bezwzględnie zaicho.wainy. 

1 OO procent drożej 
f " za„. „ aty9ę 

___ _..,.____, Przedsiębiorc?.a. 

mieszkanka. No· 
w ego Miasta, 

KAROLINA 
MYSZKOW

SKA, do nie
dawna była 
stałą klientką 
łódzkich skle
pów uspołecz- -
nionycb. WY-

- "'' · kupywała tu
,la.J iuraKCYJne materiały włókien. 

: Ilicze jak flanelę, płótno itp. Część 
ich „odsprzedawała." na. Placu 
Tamfaniego, a. resztę WYWoziła. 
do rodzinnego miasta., dollczając 
aobie 100 procent marży za po. 

· dróż_ i-,,fatygę". Kupieckie wystą
pienia Myszkowskiej nie znała.zły 
uznania· w oczach Komisji Spe
cjalnej, która skierowała speku. 
lantkę. do obozu pracy. 

' . 

Zapobiegliwi 
-- · Od dłuższego czasu obsługa 
Sklepu l\µID Nr 403, przy ulicy 
t,OM2YN'SKIE.J 1, odmawia.la. 
klientom sprzeda.ty manny l spi
rytusu ·denaturowanego. Czyżby 
nagle za.brakło tych artykułów? 
- dziwiono się. Zaintrygowani 
tym kontroJerzy społeczni wszczę
li dochodzenie i.„ ujawnili ukry
te w magazynie 6 butele'k: spiry
tusu denaturowanego l wYboro-

G&US ltOWMdZi· 

Ukazał się pierwszy. numer „ Warty Stalinowskiej" Filharmonii t6t/zklej 

Załoga ZPB"im~ Stalina powitała z . radością _. 
własną gazetę zakladow·ą - · ---

·:Wysłł)p muzyków radzieckich 
Leonida Kogana i Aleksieja lażko 

Załoga Zakładów Przemysłu Ba· 
wełnianego . im. Józefa Stalina prze· 
żyw~ła 17 bm .. . niezwykle uroczystą 
chwilę. W dmu tym ukazał ~ię 
pierwszy numer pisma zakład o 'łego 
„Warta Stalinowska". 

W artykule wst~pnym 11Wartv Sta· 
linowskiej" czytamy m. in. „R•.Jbotni· 

poszczególnych oddziałach produk· 
cyjnych odbyły się zebrania Żałóg. 
Szczególnie uroczyste zebrania odby· 
ły się na terenie „G", Wykońci:alni 
i Nowej Tkalni. ·~. 

Obszerna sala świetlicy '\'. Nowej 
Tkalni ZPB im. Stalina wypełniła się 
do ostatniel!o miejsca tkaczami, 

Tlcaczki z Nowej Tkalni ZPB im. Staliw, ob. ob. : Hele11a }a11ial;, .'liluri<t l'ie. 
tra.siak i Maria Staniewicz. nabyły pr:cd chwilą pierwszy numer Pism.a zakłado
wego u lcolportera, tow. Antoniego Są sika. Z zainteresowaniem czyr.ają arty· 

kuły, zamieszczo11e w „ W arcie Stalinowskiej". 

dań produkcyjnych. „Warta Stalinow· 
s4a" b'{d:de pi:zewodzić· i mobilizować 
wszystkich do walki o przedtermino· 
we wykonanie zadań Planu 6·1etnie· 
go i walki o pokój". 

„Warta Stalinowska" - oświad
czyła tkaczka Danuta Pisorek - jest 
nową i potężną bronią w walce o 
szybsze wykonanie planów oraz li· 
kwidowanie braków i niedociągnięć. 
Z radością więc witam ukazanie się 

I 
pierwszego numeru „Warty Stalinow· 
skie'j". Dla uczczenia tej radosnej 

I 
dla n'as chwili, zobowiązuję się pra· 
cować jeszcze lepiej i .wydajniej, tak 
ahy przekroczyć do tychczas osiąga
ny stopień wykonania b~zy ~ , 120 
proc. . 
Ną.stępnie głos zabrał dyr. · tkalni, 

tow. R~zwens, który podkreślił .:ma· 
czenie pisma fabrycznego, stwierdza· 
jĄc, iż „Warta Stalinowska" będzie 
orętem w walce o p&"odukcję i w wal· 
ce o przedterminowe wykorranie-~pla· 
nów. 

* „ * 

Piątkowy koncert symfoniczny 
Państwowej Filharmonii pod dy
rekcją Bohdana. Wodiczkl zakończył 
tegoroczny cykl imprez muzycz. 
nych, zorganizowanych w ramach 
Miesiąca Pogtębie.1ia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej. Rewelacją koncer
tu był występ dwu wybitnych 
przedstawicieli młodego pokolenia 
muzyków radzieckich: skrzypka 
Leonida Kogana wiolonczelisty 
Aleksieja f,ażko. 

Soliści wykonali utwory Piotra 
Czajkowskiego: „Koncert skrzypco· 
wy" i wariacje .,Rococo" na wioion
czelę z towarzyszeniem orkiestry. 

Wykonane przez Aleksieja Łażko 
warfacje „Rococo" oparte są na te
macie nawiązującylłl do tanecznej 
muzyki dworskiej XVIII · wieku. 
Charakter tematu zadecydował o 
stylu wariacji, odznaczających się 
pełną słodyczy śpiewnością i wy
twornością szaty dźwiękowej . 

Solista Aleksiej Łażko jest lau
reatem k-onkursu „Praska wiosna" 
z 1950 roku. Stworzył on interpre· 
tację pozbawioną powierzchownej 

Po_ zakończeniu uroczystego zebra· błyskotliwoścj na rzecz szczerego i 
nia, tkacze i tkaczki oraz brakarze głębokiego przeżyCia artystycznego. 
tłumnie ruszyli do miejscowych kol· Grę Łażki cechował spokój i umiar, 
porterów, nabywając numery pisma. wynikający z gruntownego opano

Jestem niezmiernie uradowana. - wania i przemyślenia partii wiolon. 
oświadczyła ·przodownica ' pt'ił".::y, czelowej„ Występ piątkowy ukazał 
tow. Anna Dratwicka - że posiada· bardzo wysoką czystość intonacji i 
my własne pismo fabryczne. Będę technikę gry tego artysty. 
pisała do naszej gazety, podając wia· „Koncert skrzypcowy" Czajkowskie~ 

cy i pr_acownicy, tkacze i prządki, I tkaczkal]li oraz robotniliami z po· domości o naszych <>Siągn1ęciach" bę· go należy do tych wielkich dzieł 
młodz1ezy fabryczna! Ukazujący · się szczególnych oddziałów. Uroczy.; te dę wskazywała na braki i ni.edo- światowej literatury muzycznej 
w dniu dzisiejszym pierwszy numer zebranie zagaił przewodniczący rady ciągnięcia, istniejące jeszcze w na· które z wiell}im trudem walaz.yły ~ 
gazety zakładowej zobowiązuje Was, zakładowej, tow. Szmydt, po ' czym szym oddziale produkcyjnym. Na ła· należne im uznanie. Znany' jest fakt 
abyście na jej łamach "pisali o głos zabrał I sekretarz Komitetu Fa· mach „Warty" będę się także dzieli· negatywnego PoCtlątkowo stosunku 

wszystkich niedoma.l(aniach i niedo· brycznego PZPR - tow. Piotrowski. ła doświadczeniami swej pracy. „ krytyki do tego utwor,u, odznacza· 
ciągnięciach. Wasze artykuły, za· Robotnicy naszych zakładów -- Inni robotnic)• i pracownicy, jak jącego się ogromną trudnością par
mi.eszczone na łamach „Warty stwierdził mówca - przeżywają dziś tkaczka. Krystyna Szymczak, brakarz tii skrzypcowej. .z upływem czasu 
Stalinowskiej'", pomogą Komitetowi niecodzienną uroczystość, witając ra· low. ' Gajewski i instruktorka tow. jednak coraz jaśniej widzieli muzy. 
Dzielnicowemu, podstawowym i od· dośnie u~azanie się pierwszego nu· Milosz _ ·również wyrażają zadowo· cy,_ że trudności techniczne prze
działowym organizacjom partyjnym mer~ pism! zakłado':':ego •:Warta lenie, iż załoga ZPB im. Stalina po· wyzsza ogrom treści muzycznej, za. 
oraz radzie zakładowej i dyrekcji ~tahno1'."ska . „~arta bę.dzie do· siada własne pismo. _ „Warta w~rty w :ym· o!b~zymim dziele. To
usuwać w porę niedociągnięcia w cier~ła i przem.aw1ała do ~a~dego ro· Stalinowska" _ powiadają, bedzie t~z od k1lkudz1es1ęciu lat wykona. 

cie artysty, który dziś już zaliczo
ny być może do grona najwybitniej
szych skrzypków współczesnych. 
Pozostałymi utworami programu 

były: Mikołaja Rymskij-Korsakowa 
„Kaprys hiszpański" i uwertura do 
opery „Rusłan i Ludmiła" Michała 

Aleksiej Łażko 

Glinki. Utwory te, dobrze znane plt

bliczności łódzkiej, należą dziś do 
stałego repertuaru sal koncerto
wych. Wykonanie „Kaprysu hisz
pańskiego" należycie uwydatniło 
blask świetnej instrumentacji mi
strza Korsakowa. Podkreślić nale
ży brawurowe 1empo odegrania U• 

wertury Glinki. od którego w znacz
nej mierze zależy efekt wykonaw
czy tego pełnego dynamizmu utwo
ru. ~kompaniament orkiestrowy u
tworow Czajkowskiego Bohdan Wo
diczko poprowadz:ił czujnie, w do. 
brym zespoleniu z solistami. 

KAM 

TEATRY • KINA I I produkcji, bolączki bytowe. socjal~ botm~a, do. kazdego party)nt~a w ~a-1 nam lJrzewodzić w walce 0 zwiększe-1 me „~oncer.tu skrzypcowego" Ozaj
ne i kulturalne". W dalszej części ~ł~dz1e. Pism~ nasze . będzie wy;a· nie wydajności pracy, w oszczędzaniu kow~k_1ego, J~ko j~dnego z najpopu. 
artykułu wstępnego czytamy: „Stare, sntało "".szystki~ zada_ni:i- .w walc? o na każdym zwijku bawełny, w prze· l:rme1.szych I naiczęście.i granych 
szajblerowskie zakłady zmieniają się produkcię, będzie wy1asmało pohty· strzeganiu socJ'alistycznei' dyscypliny u cworow tego rodzaju jest miarą PA!Q'dST\1VOWY T~ATR POWSZECHNY -
w nowy soc1'al1'styrzny zakł d p kę i' h ł . p l" . R d ' wn· . tn • . k 'd ' . io z. 9 - „Ozenek :z posadem'": , ~ a . rz~· . uc .way nasz~J ar 11 1 zą _u: pracy. Bitdz.re nam p·rzewodzić w leJę osci. az ego wirtuoza. PANSTWO\VY TEATR sowy _ 
prowadza się klimatyzację w Nowej ~asz.e pismo porno.ze ?a~ .szybct~J walce 0 stałe podnoszenie kwalifika· Wykonawca koncertu, Leonid Ko- t godz. 12 - „Horsztyliskl". 
Tkalni, buduje się nową farbiarnię. J1kw1dować medoc1ągmęc1a 1 braki, CJ-i zawodowych dla przedterminowei· gan, jest laureatem konkursu i'in PARSTWOWY TEATR \VOJSK_A POL· 
Nowe maszyny d 1 · · · wy t · d k " b d · ' E y - · SKIEGO - godz 15 - Granica" 'bi 

. przę za mcze są JUZ •. s ępu1ące w p~o _ u CJI, ę zie. m~· l'ealizacji zadań Planu 6·letniego.. l - .saye'a w Brukseli w 1951 roku, Jety wyprzedane). " ' " 
ustawione> w przędzalni średnioprzęd· b1hzować robotmkow do wzmozema vvyrożniającego się nadzwy · PAŃSTW_pwY TEATR ZYD<>WSKJ -
nej. Piękny Ośrodek Zdrowia po· tempa walki o pełne wykonanie za· M. KOR. \trudnym i ostrym reguł . czaJ godz. 19.30 - „Ongiś było". 
wstał w Nowei' Tkaln' J t - aromem U- TEATR MALY - godz 19 30 Papscy" 

_ 1• eszcze w ym :""'"""'"""""""""'""""'"""'"'""''""""'"'"""''"'""""'"'""""'"""""""""""""""' '""""'""! · czesti:;~ctwa. Wszechstronność i doj- TEATR MUZYCZN~ ..: g~d;. "19,15 _; 

roku zostaną oddane do użytku dwa : Uk . k d : rzałosc artystyczna Kogana wzbu· „curdaszka". 
nowo wyposażone ambulatoria na : iem orespon enta : dziła ogólny podziw słuch S ARLEKIN - godz. 11 - „Złota rybka". 
Wykończalni i terenie „G". Qd· ~ ~ r t aczy. O· PINOKIO - godz. 17 - Guliwer w 
dany został do użytku nowoczesny : : is a wykonywał najtrudniejsze krainie liliputów'. " 

największy żłobek w Polsce, który ! _ POD ADRESE:\ł pelnien.ie wentylacji po- lodze, ::właszc:a w lewej~ fa3:ątie .utwor~ tnze swobodą, wykazu- - - ---
mieści 160 dzieci". SZEFA 1 IV · sai· __ , • • - meprzecię e opanowanie tech. BAJKA - „samotny żagiel", g :1 dmuc wwej przy ma· i prau:eJ 1 czyszc=a.ni: niki gry skrzypcowej. Przejrzysta i godz. JB, w. 

• • • ~ ADMI_NISTRACJI s:iynie. Trzeba. ukrócić oraz tropal.ni, uniem.oili- E konsekwentna interpretacja cało§ci BAŁTYK - „Chiński Cyrk" - godz. 
'~/związku :i: ukaza11iein się ?h:rw· i QPi«lSZ(llość rejer~{u 'B'tHf. wiają uj.ratvnięnie tran· i t · . k · 14.30, 16.80, 18.30. !0.30 

..,.. akł :. p · "" L. }. p • .,..,„ ··po~t. IL. U~ -t•~ell.; C,_;;,
5 

f. U :woru l ~\.eS azitelnie Czysta in\o- GD'YN\J!I. - Pt\\f.tam Naukowo-O§wtalO· 
--=::;::=:=;;==~========::~s~z~e~"~~~n~u~m~er~u~g_:az:e~t~y~z~:a~d~o~w~e1~· ~w o „reorgamzac1~ ""- .n. AA ~ • • ~· "· - • nacja śWiadczą 0 kolosalnym taTen- wy Nr ł0-51 - godz. 16 . 17, lł, 11. , 
• ~ li maszyn do pisania,. pro- LócUJlcie Zakłady na usunięcie tych bolą. § 20, 21 

~l;,llllllł•lł•lll'f..'l,_ll~llllllllll•l.:ll~lll·~1111111111111·•ll!ltt'11tlllł·'1llltllllllf.r-4.~11lllł : cedura otrzymania stam- WM:O.en Sztuc:mych c::ek. . : MŁODA GWARDIA - (dla mlodzleiy) 

I 11 I 
, ~ . d l' • la . dłu H S"7W"'DKO~"cz. Co usłyszymy przez radr·o . .Dzieci ulicy" - godz. 16, u, io. 

. wą. kasz.e mannę. 

: tą istow sr.a się - • .c. r. W l : MUZA - „Wędr6"1ki czarodzieja" , 

j b I 
~ ga i skomplikowana. Za_ BRAK ZLEOEŃ ZPB im. Stalina ~ godz. \8, io 

~ 
' 

f 
: łatwin~,·e „;,,c ·z eh : PROGRAM AUDYC.JI ROZGLOSNl POLONIA - „Daleko Od Moskwy" 

•-n•d Ullll "I llllłU li I.I" ł I I ' • • •• : ~· tv . .- pt ny Sto'--n: --M„yn~·~1· • ŁODZKIEJ NA 20 LISTOPADA 1•51 • . d ••• , • I • I I iolll HH• I 111111 li : a d k . h uu. • "~- v~ NIEWYKORZYSTANY : • • go z. 16 .30, 18.30, 20.30 
: spr w pro u cy1nyc u- nll$zej spółdzielni grozi : (Wtorek) PRZEDWIOSNJE - „Swlniarka pa• 

i ;~r~~~:;;:.-: ~=~~i.:;:,-r:~:; z.:':7. „~ I ~~i~i~·ł.i-~l ~~~=j~ :iEiJ:~:.'.::;.:;. ;~:.: .. ::··'"· ZEBRANIE ·sTUDENTOW WYDZ. 135, kol. Zygmunt Pietrzak· wYtłosi od-
FID.•SPOł.o. Uf.o czyt na temat: ·„Proponowane ulepszenie 

Dziekanat Wydziału Fllozoficzno-Spo. technologiczne i konstrukcyjne w zi;rze
łecznego Uniwersytetu Łódzkiego wzy• blarkach ze~połu zgrzebnego". ! zdrowych ::a.sadach. d.iofonizowany od 7 pai- § 15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych. 1s.oo „Chłopak z naszego mtasta", godz. 

§ ]. SZCZYGIELSKI iiien. bardziej dbać 0 tda· dziernika br„ lee: dotąd! Wszechnica :fi-adlowa. 16,20 Popularna l?, 19. wa studentów ~edagogiki ogólnej do DYŻURY APTEK 
stawienia się _ na. zebranie informacyjne. I Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
które odbędZie stę w środę. 21 l1stopa- apteki: Piotrkowska 165, Rzgowska U7. 
da o godz. 18. w lokalu Zakładu Peda· Więckowskiego 21, Karolewska ł8, Na-

~ Za:kladv. W'-twór~~ ściwe pl.anou:~nie robót. nie uruchomiono raclio· g muzyka poważna . 16.45 z mikrofonem ROMA - „Pogromca atamana" - god1. 
• ' ~ H LITKA przez mfasto i wieś. 17,00 Wiadomoś<!i lS 20 
! Aparatów Tel.efonicmycli Spółdzielnia. ,,Stolart" wę:::ła, chociai: organiM. E popołudnlowe. 17,05 Reportaż. !?,15 Kon- sojusz - Nieczynne 

1ogiki, przy ul. Narutowicza 4?„ piórkowskiego 41, Al. Kościuszki 48. 
§ torzy grup partyjn,rch ! cert rozrywkowy pod dyr. H. Deblcha. STYLOWY - „Dziewczyna u tródla" 
• · NIEDBALSTWO .1 z· · ,.. I • 17,35 Włókniarze radzieccy przodują w godz. 1s 20 
i UTRUDNIONY aomaga i si~ tego. „-a •t: kulturze vrytwórczoścl. 17,45 Słownik SWIT - '„czarodziejski kryształ" -

ODCZYT W NOT Technika-mechanika, kalkulatorów, • REFERATU BHP · · · d : -: TRANSPORT powy::ny swta c:y o : wyrazów obcych. 18,00 Program drugi :i: godz. 18, zo . 
elektromonterów, robotników i ro· § WE_N...,TRZNY bezdus:n.ym. . i lekcewa- § Łodzi - Radiov;y Konkurs Chórów. 18,30 TATRY - „Zakazane piosenki" DZ!Ś o godz. 19 w lokalu NOT, prey 

ul- Piotrkow5kleJ 102. mgr inż. Euge. 
nlu:;z Grzelak wygłosi odczyt na temat: 
„Metody statystyczne w pracy cheml· 

botnice na dział mechaniczny, pole·. • p · -"d . l 'w 'ił • k · : Wszechnica Radiowa. 18.50 Łódzki ty- godz 16 18, 20 : ra.cownicy 11U· ZIQ u zącym ustosun ·owaniu: godnik dźwiękowy. 19,15 Lódzki Komi- WISLA - ' „Bajka o rybaku I rybce", -
rowania, lakierników oraz robotni- ~ „Włókniarz" Łódżkich Transpor.t wewnętrzny się dyrekcji i rady zakld·; tet Obrońców Pokoju o swych planach godz. 16, 18, 20 

ka". _ 
·onCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIEROW I TECHNIKOW 

ków transportowych zatrudnią na· ~ Zakłmlów Włókien Sztu. na Księżym Młynie zo- dowej wobec spraw pro. E na rok 1952. !9.30 Muzyka i aktualności. WŁOKNIARZ - Nieczynne z powodu 
tychmiast Zakłady Wytwórcze Apa· • h. b k · ·-• b d • db d • 20.00 Koncert symfoniczny. 21,011 Dzien• remontu : czn.yc ezs uteczme s- ,ar zo zame any. pagan '.Y· : n1k •:vieczorny. 21,26 Wiadomości sporta· WOLNOSC „Błękitne miecze" , 
ratów Telefonicznych w Lodzi, ul. • cal" · k"lkak · c· ·k· • •.: · ZPO · "' "ohni'- - ' Dziś 

0 
godz. l9 w lokalu stowarzysze· : zwra i się 1 • ·rotme tę: •te wozru n1eogu· un. .c~o lia : we. 21,30 „Piękne głosy". 21.so Proza. godz. 16, 18.15, 20.30. 

nia Inźynieróp.•, i Techników Przemysłu Skrzywana 9, Zgłoszenia przyjmuje ~ do referenta BHP 0 uzu- mion.e, tl!Yboje w pod· F. W .A.1;,ERYCH ; ·2.2,05 \{uzyka taneczna. 23,00 Muzyka ka- ZACHĘTA - „Grzesznicy bez winy" 
Włókienniczego, przy ul. Piotrkowskiej Dział Personalny. 1209 ""'""""'""'"'""'""'""'"""""""'"'""'"'""'"""""""""'""""""""'""'"'"'""'""'""'""""""""" -meralna. 23.50 Ostatnie wiadomości. godz. 18, 20 

•un-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--111~1-1~1-"11-lll-llll-ll0-011-ll-lllt-llll-llll-llł-llll-llll-llU-
Od strony Nowego Rynku dochodził nieustający odgłos ,2. - Ja z kotłowni. a kolega snowacz.„ Kwiatek jestem„. 

Arzelaniny. - Na Mikołajewskiej Bitner spotkał si~ oko w oko z &•Oli COllO&fClll - I widać, że kwiatek... Partyjny? 

~aszerującym zwartym czworobokiem żohtlerzy. środkiem · ;~:··.BA J yil(~·ort .. - Nie, ja tam 1do1pkartiib~edc.ho:izę„.1 A kolega w pepeesie ..• 
czworoboku szło nierównym krokiem kilku ludzi. „Areszto- - W pepeesie? · ara m ZWJgasz 
waaych prowadzą" - pomyślał, wychylając się z bramy. Skrę- - Karabin... To ja go stójkowemu zabrałem .•. On stoi, a ja do 
ciwsiy w Fabryczną, dostał się jakby do innego świata. Tutaj · ' niego: „Daj karabin" .• ; a on mówi: „Mas~ jeszcze ci dołożę.„" 
robotnicy poruszali się swobodnie, rozbijając i przewracając la- Stasiak i jeszcze -dwaj robotnicy podbiegli, podnieśli rannego - I oddał? 
tarnie. - Ktoś zapalfil gaz, wydobywający się z uszkodzonej rury. złożyli go w bramie. - O, ja go tam tak bardzo nie pytałem ..• 
Gaz ·p· łonął wysokim, niebieskim płomieniem. Na szosie Rokicifl- ,., - Dowcipniś!... I jakżeż ty: w pepeesie i wojujesz?... Przecież 

- Kładź tu.... Co? uyje?! k alk st · · · O mał si• 
skieJ· znoszono paki i bele - ustawiano barykad0 • Ze sklepu obok · · wasi a<htują przeciw o w om... raszrue się rzucaJą. o ... 

" Robotnik przykucnął i nachylił się nisko nad leżącym: 0
• 

wycia_gano szafy i lady. Z okien „monopolki" spadały na kamienie nie biją, żebyśmy się tylko nie bili ..• 
butelki, tłukąc się z brzękiem. · - Oddycha ..• zdaje się. - Co mi do tego ••• Matkę mi wczoraj zabili, a ja się będę pytał.„ 

- Draństwo, wzdłuż ulicy na oślep strzelaj ą.„ - ·wycedził T · · d b ten 
- Za pięć rubli! Kto chce, panowie, tani.o oddam - krzyczał - en mi się po o a -

wesoło · młody robotnik. Udawał, że pi1e z zalakowanej butelki, drugiNa oślep?_ podniósł głowę klęczący._ Kiedy tu latarnie -się się nie pyta... k ? 
a pote.m rzuca! J0ą na bruk. Szkło i wódka rozpryskiwały si„ do- - A ty z socjal-demo ratąw 

"' palą .•• Na innych ulicach już dawno potłuczono... · ·· J · SDKPiL · a koła. Inny robotnik · wdrapał się na słup i zawieszał czerwony , a wiem, 
51ę nazyw ·•• 

iztandar na przewodach tramwajowych. Robotnik, który stal, namacał nogą kamień, podniósł go i cisnął Czytałem w odezwach .•• · 

·~ Niech żyje rewolucja! Precz z despotą! _ rozbrzmiewały w latarnię. Jak na sygnał "posypały się kamienie z przeciwnej - Czytać, widzę umiesz.„ A 
~krzyki. · strony ulicy. R.Zucilł wyrostek, dopadłszy kupy złożonych przy oo jeszcze potrafisz? 

Śmiano się: chodniku brukowców; Z brzękiem tłuczonego szkła. gasły latarnie. - Może pójdę po te skrzynie? 

_ Ot, zgrabnie! Przywiąż go, bo pofrunie!„. W ciemności gwizdnęły nowe kule. - odezwał się głos z boku. 

Po chwili dały się słyszeć miarowe kroki. w mroku zarysowała - Ulkę trzeba przegrodiić .•. mówiłem... - A ty wciąż się tylko pytasz .•• 

się jesżcze ciemniejsza od murów bryła czworoboku żołnierzy. - Czym tu przegrodzisz?.„ Przy fabryce są różne paki, taczki, Ranny zaczął jęczeć . 
....... Kto tam?! Stój! a tu... - Ty, z karabinem - powie-

Padło kilka strzałów ·rewolwerowych. - A w podwórzu, widziałem, skrzynie stoją. dział Stasiak. - Zaniesiemy go 

:_ Plil "') . _ krzyknął wysoki głos. Błysnął ogień _ trzasnęła - Nie wiadomo czyje... do któregoś mieszkania. 

salwa. Ktoś biegł, ktoś jęczał, cz&gając się przez jezdnię. Rozległy - Po co oi wiedzieć, czyje •.• '!'aki jesteś . ciekawy?„. Zastukali do zamkniętej bra-

się nowe strzały dalej ..• za barykadą... .- Nie wiadomo, kogo się pytać„. my. Za bramą panowała cisza 
* "" * - To· się nie pytaj, ;na wojrue się nie pytają .• < Stasiak zapytał: 

~yćhać było rzadkie strzały. Gwizdały przeciągle kule karabino- - A bo to wojna?... - 'A zabiieri>jąc karabin o amunicji pamiętałeś? 
- <!:o, nie słyszysz?... - Prawda, zapomniałem .•• 

Ulicą · przemykały pojedyncza postacie. Ktoś, przebiegając przez Strzały padały coraz bliżej. Ze ściany posypal się tynk. - To na cóż ci karabin? ••• Jak maczugą będziesz nim obracał? we. 

jezdnię, padł trafiony zabł~kan~ kul!'ł· - Ty kto jesteś?, - Można i tak -. robotnik z karabinem uderzył kolbą w bram• 
- My od Stillera„. · - Otwórz! ..• 

- Z iabryld.„ *) „,Ognia!" 
CD- c. n.) 
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